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Cena numeru

25
g ro s z  j

Prenumerata: w Krakowi* i prowincji mios. ZL 6‘00 kwart. Zi. 18 00 
w  Krakowi. % odnosz. do domu „ »  6 20 .  „ 18‘60
Na prowincji z przesyłką poczt. H .  6*60 *  ,  19‘80

Zagranicą z przesyłką pocztowa 10'00 30‘00
Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za stowc Zt. 0*20, wiersz milimetr. 

I-szp. ZL 0*25, nadesłane Z l.0 ‘75, wiersz millra. I-szp. w  tekście 
Zl. 1*— , wiersz miliin. I-szp. na I-ej stronie Zl. 1*25, gratulacje 
Zt. 12*50. Za zastrzelenie miejsca dolicza sic 25%.

m yw itii—

S. A. W BĘDZINIE
podoją niniejszem ■ do wiadomości swoicli 
P. T. Odbiorców w Małopolsce Zachodniej 
i Wschodniej że z dniem 20-go października 
b. r. zredukowały swoje ceny na blachę o- 
cynkowaną marki „Królewska Huta“  na zt. 
1.10 za 1 kg. : marki „Helena** na zl. 1.06 za 
1 kg. franko stacja Będzin.

Pokonanie „partyjnictwa“.• •

Kraków, 24 października
(Tli.) Jeśli rozbijanie „partyjniciwa", które 

ma być jednym z celów sanacyjnej polityk:, da­
lej postępować będzie w dotycb.czasowein tem­
pie i po dotychczasowej .inji, to ćhyba niedługo 
dojdziemy do tego. że co tuzie, ludzi w Polsce 
będzie stanowić osobną partję z  wlas :e:u kiero 
wnictwem i własnymi — rozbjnczami od we 
wnątrz... Oto cudowna perspektywa, która się 
nam otwiera w Polsce. W tedy jednak nie jeden 
Piłsudski, ale ich dziesięciu, czy nawet stu, bę 
dzie musiało powstać i ująć w  swoje silne ręce 
pracę —  scalenia Polski.

A  może już teraz zaczyna trochę świtać w 
mózgach ludzkich przeświadczenie, że parcela 
cja społeczeństwa,.jego rozdrabnianie, atomizo- 
wairie nie jest niezetn zbawiennem dla pań 
stwa? Jakoś dziwnie melancholijnie mówi na- 
ogół prasa o tym ..radosnym** fakcie, jaki osta­
tnio zaszedł w  zbożnem dziele pokonania par- 
tyjnictwa, o rozłamie w  PPS. Tylko naj naj-naj- ; 
Słupsze gazety urządzają sobie skokliwe tańce i 
z  okazji tego zdarzenia i zwiastują Polsce wiel- j 
ką radość, że socjalizm w  naszym kraju, rozła­
mał, a tern samem —  załamał się. Co rozsądniej ! 
sze w  opinji publicznej, choć z obozu silnie —  i i 
zdecydowanie —  burżuazyjnego, mówi o rozła- | 
tnie w  P P S  w  tonie mocr.o - elegijnym.

I słusznie. Polsk Partja Socjalistyczna była ' 
Zmartwychwstania Polski, jej wyzwoleńczych 
2magań na zewnątrz i wewnątrz, siłą motoro . 
wą pierwszego rzędu. Nietylko w  ostatnim, roz ; 
strzygającym okresie, kiedy niejedna partja w ie ; 
cej loteryjnego szczęścia miała, niż prawdziwej i 
zasługi, ale w tedy jeszcze, kiedy samo marze- . 
nie o  niepodległości wym agało i fantazji sporo 
i  odwagi moc, kiedy po dyrekcjach policji były i 
tajne rozkazy na pewno niesocjallstyczr.ych na 1 
miestników, ażeby jak najszybciej wydalono z j 
granic Austrii Józefa Piłsudskiego, jako coś w  ; 
rodzaju „laestiger Auslaendex“ , w tedy właśnie ; 
P P S  przygarnęła go  i połączyła się z nim na ; 
Śmierć i życie. A  chyba wiedziała, że w  „par- ; 
tyjnej** ideologii Piłsudskiego nie walka klaso­
wa, tylko niepodległość stoi na naczelnem miej 
scu. Tak było w  czasie przygotowań do walk i 
V  czasie samych walk.

A  po szczęśliwem ich ukończeniu, po uzyska­
n o  niepodległości. P P S  należała niewątpliwie 
<o czynników pafistwowo-twórczych, nawet w 
*naczei>lu więcej, niż narodowe”1, bodaj-ie 
Wprost nacjonaldstycznem. P rzy  zawieraniu tra 
ktatu ryskiego deiegac socjalistyczni nie byli 
®nlej narodowi, jak delegaci endeccy. Tak m -

G I M N A Z J U M
poszukuje sił do francuskiego, niemieckiego, gi­
mnastyki, rysunków i  pracy ręcznej. O ferty sub 
„Prowincja** do „Naszego Przeglądu", W arsza­
wa, Nowolipki 7. 1125 g

dualizm, które najściślejszy spoistość organiza 
cyjną rozluźniają. A  to zawsze jest połączone 
ze szkodą dla społeczeństwa.

W eźm y choćby jeden przykład z  ostatnich 
dni —  klęskę robotników w  strajku łódzkim. 
Czy ktoś poz? bezpośrednio zainteresowanymi 
fabrykantami raduje się z powodu tej klęski? 
Chyba nie. A  co jy  spowodowało? Niewątpliwie 
nietylko — rzeklibyśmy: —  organiczna twar­
dość łódzkich fabrykantów, ale też, a to w  gló 
wnej mierze, wewnętrzne rozbide rzeszy robo­
tników. Robotncy należy w  Łodzi do trzech cay 
czterech legalnych, a jednej nielegalnej organ* 
zacyj. Dlatego właśnie sy słabi.

Naturalnie —  z naszego stanowiska wolelf- 
byśmy, ażeby spory między kapitałem a pracy 
rozstrzygały się przez' arbitraż, ażeby także na 
tem polu nastąpił jakiś bardzo silny —  silniej-' 
sz.y niż pierwowzór! —  pakt Kellogo, potępiaj* 
ey ,,wojnę". Alt jak długo tego niema, a istnie 
je niewątpliwa krzywda po stronię robotników, 
to proste uczucie sprawiedliwości każe riu i*y* 
czyć zwycięstwa, a nie klęski w  słusznej walce o 
ludzką egzystencję, W  interesie państwa jo «o  
caolści z pewnością leży, ażeby robotnik nlę 
był głodomorem, tylko człowiekiem sytym 1 mo 
gąc}rm nawet uczestniczyć w  wygodach ł przy­
jemnościach życiowych jakie daje wyższa kul­
tura i cywilizacja. A  do takiego rezultatu może 
doprowadzić tylko silna integracja orgardzacyj 
na klasy robotniczej, a na pewno nie jej rob i­
cie. Dwie partje socjalistyczne z pewność** na* 
wet połowy tego nię potrafi* dokonać, co J»- 

Nie potrzebujemy chyba zaznaczać wyraźnie, i dna. Dlatego też nawet bardzo zdała od socffc-

mo w  sprawce wileńskiej. W  Komisji zagranicz 
ucj nigdy nie można było odróżnić m owy Nie­
działkowskiego od mowy Stanisława Grabskie 
go. Chyba tylko po głosie i — tonie, ale nie po 
treści. Stanisław Grabski też cenił w  młodziut­
kim jeszcze podówczas Niedziałkowskim stu­
procentowego narodowca, czemu nieraz w  pry 
watnych rozmowach w  swój sposób tempera- 
mentny** dawał wym owny wyraz.

N:e mówimy tego wszystkiego ani chwaląc, 
ani ganiąc, tylko stwierdzając fakt, że P P S  była 
czynnikiem pozytywnym  w umocnieniu także 
mocarstwowego stanowiska państwa polskie­
go. Z czego wynika, że nikt w Polsce.nie mo­
że być tak poważnie zainteresowany w  tern, i 
ażeby ta potężna organizacja, która zdołała sku i 
pić przy ostatnich wyborach sejmowych blisko j 
półtora mii jon a wyborców, została rozbitą. Roz ! 
bicie P P S  znaczy zarazem rozbicie jednej z 1 
wielkich sił państwowych. j

że nas dziel* bardzo dużo od PPS, lak co do 
ideologjr społecznej, jak i co do kierunku poli­
tycznego. Co Więcej —  m y Żydzi narodową 
szczególnie z pod znaku syjonistycznego, dozna­
waliśm y na terenie parlamentarnym od PPS 
zawsze tylko wrogiego, a co najmniej nieprzy­
chylnego traktowania. T o  też gdyby przyszło 
do rozprawiania się od organizacji do organi­
zacji, stalibyśmy niewątpliwie z rogami prze­
ciw sobie. A le  cala krzywda, której doznaliśmy 
od PPS, nie może nas skłonić do tego, ażeby­
śmy prawdy nie poznali, a poznawszy i znając 
ją —  zamiiczeli. A  prawdą niewątpliwą, jest, 
że rozłam PPS  jest do pewnego stopnia k ryzy­
sem państwowym,

Dopiero ostatnio mieliśmy sposobność omó­
wić na tem miejscu zagadnienie integracji t dy 
ferencjacji w  naszem społeczeństwie. W skaza­
liśmy na brak karności i na wybujały indyw*-

lizmu stojący człowiek, o  Sie tylko ule caerp4 
na zupełny zanik poczuci® ąprawiedUwoic *po 
lecznej, musi raczej z tałem  się patrzeć na ro*<-
lam w partji socjalistycznej, jąk l *ię teraz do­
konuje. czy już dokonał,

W  tym fakcie, któremu patronlzują z wy­
żyn ministerialnych i innych wysokich m ie jsc  
jak choćby kuralne krzesło prezydenta stolicy. 
Widzieć należy nieszczęsny wynik nieszczęsne­
go hasła o zwalczaniu „partyjnictwa**. Rezulta 
tem smutnym tego przedsięwzięcia jest fakty­
czne rozbijanie wielkich organizacyj, a wprost 
chorobliwy rozrost prawdziwego „partyjnie- 
twa'*. Tw orzy się bowiem w iele małych party­
jek w  miejsce jednej silnej organizacji, a to 
osłabia, a nieraz wprost n>szczy twórcze siły 
społeczeństwa. Nawet bardzo mocnego społe­
czeństwa, a cóż dopiero jeszcze nie dobrze ze­
szytego...

Min. Mcraczewski przyjęty z powrotem
do partji

Uchwala warszawskiego komitetu P. P. S.
Warszawa, 23 10 (Sin) Dzisiejszy „Przed­

świt'* ogłasza, że warszawski okręgowy komitet 
robotniczy PPS  dążąc do naprawienia krzywd 
wyrządzonych polskiemu ruchowi gocjahslyez 
nemu oraz tym towarzyszom, którzy życie »w«r 
w pracy w walce na rzecz niepodległość: i so­

cjalizmu spędzili, *  którzy przez obecne kierów 
nictwo partji zostali z organizacji usunięci, po­
stanowił zgodnie z honorem partji załatwić 
sprawę towarzysza Jędrzeja Moraczewskiego 1 
na wczorajszem posiedzeniu przywrócił go w 
prawach członka, przyjm ując go do organizacji
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Nowe ograniczenia przywozu?
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa 23 10 Sin. W  czwartek odbędzie f tem będą rozważane nowe projekty ogranicza- 
*ię posiedzenie komitetu ekonomicznego rady jące dalszy wv.óz całego szeregu towarów do 
m inistrów. Krążą pogłoski, że na posiedzeniu | Polski.

Straikobjął teraz Widzewską Manufakturę
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 23 10 (S in.) Z Łodzi donoszą, że 
wszystkie fabryki z  wyjątkiem  W idzewskiej 
Manufaktury podjęły już pracę. Strajkuje je ­
szcze około 3000 robotników. Zatarg z W idzew  
*ką Manufakturą powstał na tem tle, że W-i-

jerozolim a. 23. 10. ŻAT. Jak się ŻA T  dowiadu 
je, panuje w  kołach rządu palestyńskiego, mnie 
marne, iż na podstawie art. 13 mandatu palestyń 
Bkiego, przysługuje mahometanom prawo do do 
konywauia przebudówek przy Ścianie Płaczu. 
Rząd wobec tego nie ntoże ingerować w  tej 
sprawie. W  myśl rzeczonego artykułu, w ładze 
mandatowe winne przestrzegać obowiązują­
cych ustaw w  miejscach świętych i zapewnić 
ido nich dostęp. W ładze mandatowe nie mogą 
jednak ingerować w  sprawach dotyczących u- 
rządzenia i kierownictwa mahonietańskich (? ! )  
miejscych świętych, których nietykalność zosta 
ta zagwarantowana.

Nowy zamach
J ero zo lim a , 23 10 Ż A T .  G u b ern a to r ok ręgu  

je ro z o lim s k ie g o  za rzą d z ił usun ięcie 6 la m p  
u m ie s z c zo n y ch  p r z y  Ś c ian ie  P ła c zu , k tó re  się 

zapala co  p ią tek  w ie c zó r  i  w  w ig i l ję  św ią t ż y ­
dowskich. Na sku tek  p ro tes tu  lu dn ości ż y d o w -

Budapeszt 23. 10. ŻAT. W  przemówieniu w y- 
głoszonem w  auli uniwersytetu w  Debreczynie, 
minister ośw iaty hr. Klebersberg oświadczył, iż 
ostatnie wydarzenia na wyższych  uczelniach 
budapeszteńskich szkodzą w ielce opinii W ęgier 
zagranicą. Nie należy dopuścić —  stwierdził mi 
mister —  ab i ’ źle zrozumiane intencje młodzie-

Warszawa. 23. 10. P A T . Poselstwo czechosło 
wackle komunikuje: „BerlLner Tagblatt", w  o- 
statnich czasach dwukrotnie ogłosił zupełnie 
bezpodstawną wiadu-mość. jakoby Czechosło­
wacja w  porozumieniu z Francją zamierzała u- 
tw orzyć samodzielną republikę ukraińską, z 
którą następnie weszłaby w  federację państwo 
wą, aby uzyskać w ten sposób potrzebne tery 
torjum kolonizacyjne. Tendencje tych tw ier­
dzeń są przejrzyste. Mają one na celu podbu-

Pół miljona Żydów w ciągu naj­
bliższych 20 lat będzie można 

skolonizować w Palestynie
Nowy Jork, 23 10 Ż A T . W  uzupełnieniu wczo 

rajszego sprawozdania z konferencji niesjon - 
tów dodać należy: Członek komisji ekspertów 

Dr. Frenkel i znany agronom rzeczoznawca Ja 
kób Llpman złożyli szczegółowe wyjaśnienia o 
perspektyw ach  odbudowy Palestyny. Obaj te

dzewska Manufaktura jeszcze przed strajkiem 
przyznała podwyżkę 11 procent, a wobec tego, 
że w innych fabrykach przyznano tylko 5 proc. 
podwyżki, W idzewska Manufaktura też me 
chce swym  robotnikom w ięcej przyznać.

prawo przebudowywać 
Płaczu I

skej rząd postanowił cofnąć zarządzenie o usu 
nięciu lamp.

Manifestacyjny post obfął cały 
jiszuw palestyński

w synagogach i przy Ścianie Płaczu.

Rabin Sonnenfek złamał 
solidarność narodową

W arszawa. 23. 10. ŻAT. W e wczorajszej na­
szej depeszy o stosunku rabina Sonnenfelda do 
powszechnego postu z powodu niedokładności 
depeszy zakradła się pomyłka, Rabin Sonnen- 
feld i jego zwolennicy ogłosili bowiem, że nie 
przyłączają się do ogólnego postu, proklamowa 
nego przez naczelnego rabina Kuka

ży  dominowały nad interesem państwa.
G dy minister tego samego w ieczora opuszczał 
gmach teatru, otoczyła go większa grupa stu­
dentów, rzucając obelżyw e wyzw iska pod adre 
sem ministra. Policja uprzedzona o ćemonstra 
cji, nie dopuściła do poważniejszych wykro-

rzyć przeciwko Czechosłowacji Polskę, Niem­
cy  i Rosję. Informacje te nie są jednak niczem 
innem, jak śmiesznym i fantastycznym w ym y­
słem. Ani ludność Czechosłowacji, ani też cze­
chosłowacka polityka zagraniczna n:e ma z tem 
nic wspó'nego Czechosłowacka polityka zagra 
niczna nie sprzeniewierzy się zasadom, które 
odpowiedzialni jej reprezentanci wielokrotnie 
wybitnie podkreślali.. '

ferenri stwierdzili, iż jest rzeczą naizupełmej 
m ożliwą osiedlić w  Palestynie w okresie n a j­
bliższych dwócb dziesięcioleci pól m iljona Ż y ­
dów. Celem zreahzowania tego projektu nale­
ży opracować szczegółowe projekty. Spodzie­
wać się należy, iż podane projekty oparte na 
realnych podstawach w yw rą dodatnie wraże­
nie i w yw oła ją  przychylny oddźwięk wśród 
społeczeństwa żydowskiego na całym świście.

t a  1 M B   8“ • N I H a H M n  • •

j KRAKOWIANKI:!
i  cze k o la d ę  wyborną m leczną I
I  poieca. ■
> Fabryka JS. PIASECKI S. a ., Kraków ■
I I I —  ■ ■ i ŁCO

Kto będzie przewodniczącym 
sejmowej komisji wojskowej?

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 23 10 S*n. Pułk. PierackS, wicepre 
zes klubu Jedynki i przewodniczący komisji 
wojskowej Sejmu zawiadomił dz5ś marszałka 
Sęjmu, że składa mandat. —  Na jego miejsce 
wchodzi do Sejmu dziennikarz Leopold T o ­
maszkiewicz wybrany z  okręgu N ow y Sącz. —• 
Pułk. Pieracki objął już wczoraj stanowisko 
drugiego zastępcy szefa sztabu generalnego. 
W obec tego, że pułk. Pieracki był prezesem ko 
m isji wojskowej powstała kwe.si.ja wyznaczę 
ni a zastępcy. W ysuwane są trzy kadyćaturyl 
pułk. Koca, pułk. Macieszy, oraz majora K o - 
ściałkowskiego.

Cesarzowa Fryderyka 
o Wilhelmie II.

W iedeń, 23 10 P A T . „Neue Freie Presse" do 
nosi z Londynu, że tamtejsze dzienniki ogłasza 
ją wyjątki z listów cesarzowej Fryderyk i do 
krewnych w Anglji, w których cesarzowa bar­
dzo ostro wyraża się o synu W ilhelm ie II . Ce­
sarzowa Fryderyka pisze miedzy innemi w  ję ­

czy* się jeszcze tego, że  n ie  m ożn a  p rz e c h o ­
d z ić  do p orząd k u  d z ien n ego  nad  uczuciam i, p o ­
g lą d a m i i p ra w am i in n ych  osób. Jes. on  ja k  

dziecko- k tó re  w y rw a w s z y  m u sze  nog:, u w a ża , 
że  je s t to  d la  m u ch y  zu p e łn ie  o b o ję in c m “ .

Klejnoty cesermwejEIibiety 
wystawione na sprzedał
Wiedeń, 23 10 F A T . Z  P iag i nadeb ; wiado 

mość, że jeden z tamtejszych ju b ile ró w  otrzy­
mał cenne klejnoty po cesarzowej Elżbiecie do 
sprzedaży. Nazwisko osoby, klóra klejnoty od ­
dała do sprzedaży, trzymane jest w  taiemmcy. 
W śród klejnotów znajduje się cenny djadem 
z różowych pereł wartości 250,000 koron.

Serbowie niemile widziani 
w Pradze

Wiedeń, 23 10. P A T . Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Belgradu: Jugosłowiańska delegacja 
parlamentarna, która miała przybyć do Pragi 
na uroczystości 10-leeia istnienia republiki cze 
chosłowackiej, zrezygnowała z wyjazdu do sto 
licy Czechosłowacji, Podobno z Pragi miała 
przyjść wiadomość, iż wobec konfliktu między 
Zagrzebiem a Belgradem przyjazd tej delega­
cji do Czechosłowacji nie jest pożądany.

Amnestia w Austrii
Wiedeń, 23 10 P A T . N a  dzisiejszem posie­

dzeniu austrjackiej rady narodowej wniesiony 
został przez rząd projekt amcestji z okazji 10- 
lecia istnienia republiki austrjackiej. Projekt 
ten został odesłany do komisji prawniczej.

Program Vemzelosa
e sojusze projekcie.

\1 iedeń, 23 10 P A T . Jak donoszą dzienniki 
z Aten. Venizelos przedłożył izbie na piśmie no 
w y  program rządowy. Venizelos w yraził p rzy  
tej okaz zadowolenie z  powodu zawarcia pa­
ktu grecko-włoskiego i podniósł, że obecnie 
stosunki grecko-włoskie są podobnie przyjaciel 
skie, jak stosunki grecko-francuskie i grecko-* 
angielskie. Venizelos wyraził wdzięczność Mus- 
soliniemu za okazanie zaufania. Układ z Bel- 1 
gradem uporządkował najważnejsze kwestje 
aktualne pomiędzy obu krajam i. Venizelos jes'*, 
przekonany, że wkrótce zostanie podpisany! 
pakt grecko-jugosłowiański. W yraził również; 
nadzieję, że będą w  niedługim czasie podpasą-' 
ne pakty z Bułgar ją, Turcją i Albania. Izba nie 
mai jednogłośnie przyjęła program Venizel_3fc*

Rząd palestyński uważa,
że mahometanie maja

Sciane

Wągierskf minister oiwtały potępia 
ekscesy studentów

Studenci detreczyAcy ujmują sie „krzywdy** kolegów budapeszteńskich

czeń.

Czecfeosłowac[a i republika ukraińska
Urzędowe zaprzeczenie rewelacyj „Berfiner ?~g€b[attu“

Jerozolima, 23 10 ŻA T . Post proklamowany 
przez naczelnego rabina Kuka na dzień ponie- j 
działkowy objął cale społeczeństwo Palestyny. ! dnym z listów: ..W ilhelm  będzie musiał nau- 
Tysiące Żydów  pościło i odmawiało modlitwy
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Osobliwy jubileusz niemieckiej socjalnej
demokracji

qK) Dhia 2 l  hm. upłynęło 50 lat od chwili, 
kiedy p a T (imęnt niemiecki przyjął wniesioną 
yrz/eć Bismarcka ustawę skierowaną przeciwko 
•ocjulncj demokracji. Z tej okazji udby-wają 
się w  Niemczech uroczyste akademj> a główny 
.nakład socjalistyczny w  Berlinie J. H. W . D iet- 

t  w yaa ł cenną książaę ara Paw ia  Kam pf- 
mayera pt. „Unter dem Sozialistengesetz'. Z  
Ikslężkl tej< korzystającej z niemieckich archi­
wów państwowych, pozwolim y sobie w  krótko­
ści podać Listorję walki niemieckiej socjalnej 
cLew kiftc jl o  prawo do egzystencji.

Było io po zamachach na cesarza W ilhelm a 
■I. Dnia 11 ruaja 1878 robotnik Maks Hódeł od- 
<dał ze staiego rewolweru strzał w stronę prze 
jeząffljąCcgo 80-letniego cesarza. Okazało się 
później, źe Hudel był zdegenerowanym syfili- 
tyltfem a rewolwer nie był śnPercionośnem na- 
rzędzifcm. Hódel tłumaczył się, że nie miał za­
miaru zabić cesarz t, a chciał tylko popełnić sa­
mobójstwo. Dalsze śledztwo ustaliło, że Hódel 
nie był zorganiziwąnym focjalislą, a nawet 
socjaliści wykluczyli go jako podejrzanego ze 
swoich szeregów. W  kilka tygodni później, bo 
2 czerwca 1878 dokonał znowu zamachu dr 
Carl NoLiling przeciwko cesarzowi, raniąc f,o 
ciężko, a następnie sam strzelił w  siebie i z od­
niesionych ran wkrótce umarł. Także Nobding 
był syfilityczynym  degeneratem, z przekonań 
zaś dalekim od socjalizmu i niezadowolonym 
z rządów sta^eg^ cesarza, którego tym zama­
chem chciał tylko zmusić do ustąpen.a na 
rzecz następcy tronu.

Zaraz po zamachu Hndla wniósł Bismarck 
W parlamencie projekt wyjątkowej ustawy, 
skierowanej1 przeciwko socjalistom, atoli p »ria  
ment odrzucił projekt rzędowy. Korzystając z 
zurnachu Nobiltnga, rozwiązał Bismarck parla­
ment, rozhisał nowe wybory, które, przeprowa 
dzone poa grozą rzekomo nlanowanego prr^z s« 
cializmu teroru, dały Biskarckowi większ.ść. 
NoWy parlament 21 października 1878 uchwa­
lił wreszcie wyjątkową ustawę przeciwko soc-ja 
listom.

Rząd przystąpił przedewszy stkiem one ,-gicz- 
nie do zdławienia prasy socjalistycznej. W  etą 
gu kilku mie-.ęoy zawieszono 127 per jody e/.- 
nycli i 278 me periodycznych wydawm ciw  
W  tym samym czasie r.ozwmaijo 217 zw iąz­

ków socjalistycznych. Nad BeWnfem zawies&u- 
no stan obiężęnia, a z By, lina i Niemiec wyda 
łono 67 znanych przywódców. Bismarck w  od 
aanej sobie Prasie rozpoczął nagonkę na socj-a 
listów, przedstawiając ich jako bandytów i mor 
derców, a głównie jako królobójców. W  tym 
celu zorganizowano gęstą sieć szpiegów i pro­
wokatorów, którzy usiłowali wśliznąć się do or- 
ganizacy j robotniczych, by je  popchnąć do lek 
komyślnych rewolucyjnych czynów. B y ły  se­
kretarz Mazzimego, pułkownik W o lf sprzedał 
ambasadorowi niemieckiemu w  Londynie M u r  

sterowi tajne sprawozdanie z posiedzeń pierw ­
szej międzynarodówki. Sprawozdanie to, które 
okazało >ię najzwyklejszym  falsyfikatem ,. za­
w ierało instrukcje dla tajnej o gan.zacji w  ło­
nie międzynarodówki, która uznawała królo- 
bójstwo jaKo czyn rewolucyjny. Wszystkie te 
jednak próby skorumpowania organizacyj so- 
cjaiisiycznycli spełzły na niczem, kończąc się 
bardzo często kompronmacją dla rządu. Rząd 
rzucił się wobec tego na rzekome obrazy m aje­
statu, jakich dopuszczali się socjaliści w  swych 
publicznych wystąpieniach. Paw eł Kaiupf- 
mayer cytuje tajny cyrkularz pruskiego mini­
stra sprawiedliwości du piokuratoiów  państwa, 
by jak najostrzej występowali przeciwko tym ­

Parker Gilbert, ag A r  rcparacyjny, o którego nowym 
projekcie w sprawie odszkodować niemieckich osta­

tnio dużo się pisze.

ż e  o b ra zo m  m a je s la lu . N.ie  trzeba  b y ło  tych  
p ro k u ra to ró w  d o p ie ro  zachęcać, a lb o w iem  w 
p rzec ią gu  za led w ie  d w ó ch  m ies ięcy  p o  og ioszt 

n iu  u s taw y  a n ty s o c ja lis ty c zn e j skazan o ,,ty lk o ' 
521 osób  za  ob ra zę  m a jes ta tu  n a  812 la t w ię z ie ­
n ia !

Niemiecka socjalna demokracja przetrwała 
jednak wszystkie prześladowania. Nie mogąc 
działać jawnie, stała się konspiracyjna „scho­
dząc do podziemi' Z początku wydawała w  Pa 
ryżu organ w  kieszonkowem Wydaniu p„ t. „D ie 
Latem©", a potem zorganizowano naprzód w  
Londynie pod redakcją Mosta • wydawnictwo 
p. t. „D ie Freiheit", a gdy Most przeszedł do 
anarchizmu, przystąpiono w  Zurychu do w yda­
wania, nowego organu pt „b er Sozialdemokrat“  
P ierwszym i i^dakiorami tego organu byli: ba­
warski socjalista Yollmar i  W ilhelm Liebknecht, 
a później przez Jat przeszło 10 prowadził reda­
kcję obecny nestor socjalizmr niemieckiego t d  
^/a d bernsteb; „Czerwonym  pcczmistrzem", 
Woremu poi uczono zorganizowanie przemyca­
nia nielegaliiej prasy do Niemiec, był Motteler. 
Ten „czerwony poczmistrz" ha bajeczne nieraz 
wprost wpadał pomysły, za pomocą których 
udawało mu się prawie zawsze zmylić czuj­
ność w ładz i przemycać gazeto do Niemiec. 
P rzez długie lata przedostawał się „Sozialdemc 
krat" do Niemiec w e  wydrążonycn pambuSO- 
w yct laskach, które importowaiłu ze zagranicy 
do Niemiec.

Nie uomogły żadne prześladowania. Rząd na 
podstawie ustawy antysocjalistycznej wydalił 
893 agitatorów, zawiesił i skonfiskował 129i 
wydawnictw, wszczął 55 procesów o  tajne or­
ganizacje, uzyskał setki w yroków  skazujących, 
ale nie zdławił socjalizmu. P rzy  wyborach do 
parlamentu socjaliści uzyskiwali coraz w ięk­
sze ilości głosów, aż wręczcie w  roku 1890 uzy 
skali 1,435.298 głosów. Partja była tak potężną, 
że parlament nie p izeałużył ustawy przeciwko 
socjalistom, która tern samem przestała istnieć.

Ta historja jest bardzo pouczająca. Wynika z 
niej przedewszystkiem, że wyjątkowem i usta­
wami nie można zdławić żadnego masowego ru 
chu, że system rządowego teroru w yw ołu je tyl 
ko wręcz przeciwną reakcję. Niemiecka socjal­
na demokracja wzrosła właśnie dzięki prżeśla- 
dowamóir Dopiero później, gdy organizacja sta 
ła się znowu Jegahą, zaczęło się powoli zinie* 
niać jej policzę. R ozw iew a ły  się romantyczne 
iluzje, a góia  w ziął zmysł dla rzeczy^wlsioscł. 
Niemiecka legalna socjalna demokracja okaza­
ła się później znaczna mniej rewolucyjna, ni* 
byia nią w  swym  okresie konspiracyjnym.

H A  M g g f l I W H j l

Teoietjczne podstawy 
„batoryimuu Piłsudskiego

Tiudiio z powieści Tadeusza Ulanowskiego w yłu ­
skać jakąś jasną : przejrzystą m yślową konstrukcję. 
Jego „Doktór Filut*' iest mozaiką arabesek jest cudo 
wną „rampoliną, dozwalającą autorowi m  kapryśne 
w ycieczk i w e  wszystkie równocześnie dziedziny
wspólczesnego życia bez potrzeby liczenia się z logi 
ką czasu i miejsca. A le ta powieść jest równocześnie 
czerni w  rod/aiu zamaskowanego pamiletu. A  patn- 
łlet nie zawsze mus; mieć przysmaczck nędznej sen 
sacji, nie zaw sżo jes tyitco go-nitwa za cii,v iłową a- 
ktualnośCią, czasem Cst iv!ko iormą w ypow iedze­
nia się namiętnego uczucia krzykiem protestującego 
sumienia, prośba zbyi gorąco kochającego serca. T a ­
kim pamflctem iest w  jaśnie Dokrór Fdut“ . a chociaż 
poznajcmy niek'óre znane postacie (Al. Sw lętochow 
skiego, Romana Dmowskiego, Daszyńskiego, posła 
PTag'era, senatora Posnera), nie razi nas ten charu 
kter utworu, nazwanego przez N iem cy „Schlussei- 
loch-Roman“ , bo dominuje szczera : głęboka troska 
autora o zachowanie i utrzymanie polskiego pań­
stwa.

Punktem wyjścia autora jest teza, że znajdujemy 
się w  epoce rew elu ci. Nie .esi to rewolucja w  typu 
Wem znaczeniu tego słowa, lecz rewolucja znacznie 
głębsza. Autor lest socjalistą, ale w  oryginalny spo­
sób interpretuje swój socjalizm. W yszed ł z PPS , a 
do tej swojej partii odnosi się z nutą szczerego sen­
tymentu. Chciałby tylko, by P P S  pozostała wierną 
swemu zadaniu i nie zeszła z drogi budowy polskiej 
republiki. Jak djugo żyt Feliks Perl, któremu autor 
sw oi*) p -w -.sci w ystaw ił pomnik niewygasłej p rzy­

jaźni, P P S  nic- usłtowata wyparcelować z Piłsudskie 
g o  dawnego socjalizmu dia swych partyjnych celów. 
Ze śmiercią Perła stanęła PPS  na rozdrożu i może 
się z a b ł ą k a ć  w ciemną uliczkę bez wyjścia. M.a się 
wrażenie, że autor napisał swoją powieść, by prze­
strzec i ostrzec swą partię przed niebezpieczeń­
stwem przeniesienia zagranicznych w zorów  na spe­
cyficznie polski ieren. 

j W’ tym celu z klasycznym upoiem manjaka Dowta 
j rza w ciąż swe oryglname ujęcie św iatowej wojny, ja 
i ko dzieła angielskiego, żarłocznego kapitalizmu. An­

g l ia  u p r a w i a f a  podczas w o j n y  podwójną buchalterie. 
Oto z jednej strony posyła swego w ielk iego „rnonte 
r a  armji“  lorda Kicnenera do Rosji, by zmontował 
arntję rosyjską, ale nie pozwala mu dojechać do Ro 
.sil. Zabito go,  a ż e b y  n‘e brzyw iódl rewolucji do Lon 
dymi. Rosi,a pod żadnym pozorem nie miała zw ycię  
ż y ć ,  d l a t e g o  a m b a s a d o r  a n g i e l s k i  w  Petersburgu sir 
Buchanan nie tylko tuworyzował lecz wprost orga­
nizował r o s y j s k a  rewolucję Z drugiej zaś strony An 
gija dożyw iała Niemcy, nie pozwalając im przegrać

i. iiiż w’ pierwszym roku wojny. Chodziło bowiem o to; 
■; by zagrożony w swych podstawach kapitalizm w y- 
i szedł z przesileniu obronną ręką. Udało inu się to 

wprawdzie, ale kto wie, czy nie zawinie do socjali­
stycznej przystani. W  dalszym ;ednak ciągu od tó i 
niać będzie m iędzy narodami dzieci prawt od niepra 
wych.

Polska musi się stać taktem prawem dzieckiem 
kapitalizmu.

L w y  na zodiaku kapitalizmu, jak Anjrfja i Am ery­
ka, zgodziły  się na powstanie Polski, jako na barje 
rę przeciwko „nieomylnej** rewolucji rosyjskiej".

JeśL Polskt nia się stać prawem dzieckiem kapita 
lizmu, zanim ten dopłynie ac przystani socjalizmu, 
muszą Polacy  zapomnieć o swych „zasiuguch" wo­
bec Polski, a zabrać się do żmudnej ciężkiej pracjr.

Polska musi stanąć do rekordu pracy, albowiem ten 
rekord jest może najważniejszą formą „batr.“ . Zro­
zumiał to w  Polsce jedynie „czło.wiiek w  wojskowej 
kurtce*', k tóry posrawił Polskę z począrku na „2a- 
wadjairu“  historii, a teraz chce la batem wpędsic 
do zodjaku wielkich narodów N ie należy Mu w łęc 
przeszkadzać lecz kornie Mn się podporządkować

Oto rusztowanie tej powieść1 —  pamfleiti, Konstr« 
keja nie g izeszy zbytn i, oryginalnością, a le nie ttt 
miejsce na poleniiitę. Naw iasow o też stw ierdzę V  
autor w  k rytyce  jest mocniejszy, niż w  p ozy tyw ­
nych swych wskazaniach. Diagnoza jest lepsza, niż 
terapeutyka.

Autor ułatwia sobie zadanie, pozwalając bohatero­
w i zbyt łatw o w  polemice zwyciężać. Typow o nałw 
na jest narzykład scena, w  którpj poiska soejahsrtca 
Ryksa kładzie w  Rzym ie na ohie łopatki w łosk ie**  
komunistę. Mimo wszystk ie m ielizny 1 slabizny, 
jest książka ciekawym  dokumentem czasu. Pow itać 
ją należy, jako p.erwszy najazd polityki na powieść. 
Dotychczas polityką zajmowali się tylko zaw odow i 
politycy, teraz rękę po nią wyciągnęli literaci. Książ 
ka ta jest niejako zwiastunem polskiego ak tyw irm iu.

FI-doao
P , S. Redakcja „Głosu Narodu" zaatakowała m ój 

p ierw szy fejleron o  „batoryżm ie Piłsudskiego". 
Autoi notatki z miną głupiego franta konstatuje, t e  
Hozjusz umarł przed Batorym, nie mógł w ięc  po tum 
objąć —  bata. W idać, że pan ten nie tylko nie czyta ł 
tej powieści, ale nie przeczytał i mego fejletonu. 
W szak wyrażnję zaznaczyłem, że  cytuję samego 
autora. Zresztą nie chodzi tu o datę, bo słowem „ f lo  
zjusz" określił Ulanowski Jezuitów. A  „G łos N art* 
du“  chyba nie zaprzeczy, że  Jezuici objęli w  Polsc* 
rząd dusz po Batorym. Pocóż w ięc udawać w ięk­
szego głupca, niż się jest w  rzeczyw istoŚJ?*.
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W kalejdoskopie prasyZ PNjfl 
A rd iie i o n i  sa I ■■■

Z  pośród wszystkich '«em  całego globu świę­
tą jts i dla Żydów ziem a palestyńska. W śród 
całego tego kraju szczególną świętością cieszy 
9>ę u żyd ów  miasto jeri&zulaim. A  placem naj­
świętszym tego grodu, jest dla Żydów  miejsce 
—  na którem siała ongiś Świątynia.

Ze wszystkich św;iąt żydowskich najświęt­
szym jest Jom-Kipur, święto sonoty nad sobo-; 
taiui. ------

Ze wszystkich zaś modlitw uroczystych, naj- 
utoczj stszą jest modlitwa Szmone Esra.

Otóż na- tem dla żydów  najświętszem m iej­
scu na całej kuli ziemskiej, w  dniu najświęt­
szym dla nich ze wszystkich świąt i w czasie 
odmaw.ania m odlitwy najwięcej uroczystej 
ze wszystkich modlitw, miał m iejsce znany ,in  
cydent", jak to z  wyższej racji stanu określa 
się eufemistycznie smutne zajście przy Ścianie 
Płaczu. Spodziewać się należało, iż po tym in­
cydencie ze iw ie  s*ę żyw io łow y odruch protesta 
cy jny całego żydostwa, ze wszystkich krańców 
Świata, gdziekolwiek ŻydzJi przebywają, i że w 
pierwszym szeregu kroczyć będzie nasza orto­
doksja ze swoimi cadykami na czele. Go jcana 
kowoż widzimy? Protestują narazie donośnym 
głosem prawie-że tylko „bezbożni" —  bo do ta­
kich zaliczają nasi wrogowie także mizrachi- 
stów —  sjoniści wszelkich odcieni. Słabe glosy 
protestu dochodzą tylko jeszcze ze strony Agu- 
dy, której zarzuca indyferentyzm na tym pun­
kcie, oczywiście na swój sposób i ze strachu 
przed „zachłannością" ruchliwych s.joruslew 
Ikr. Lehrmann z Frankfurtu w  jednym  z osta- 
taich numerów' ,,Juda“ . A le ani słabego echa 
protestu, jakby w ogóle nic nie zaszło, n ie sły­
szeliśm y dotychczas ze strony tej rdzennej or­
todoksji żydowskiej, która obozuje pod różne- 
nń sztandarami sławnych skądinąd cadyków 
yr Polsce. —

'Jeśli obojętność masy ortodoksyjnej, można 
*>y ewentualnie jeszcze usprawiedliwić w tym 
wypadku brakiem zrozumienia dla wartości te 
go  rodzaju ak^ji protestacyjnej, a szczegółu e 
ciężką jej dolą w  walce o byt, która zabija w 
niej wszelkie poczucie na tego rodzaju urąga- 
aie z jej uczuć religijnych, to w podobny spo­
sób nie możemy usprawiedliwić milczenia sa- 
mycli cadyków, którzy wiodą ambitny i bezi.ro 
ski zywót. A  więc gdżiez oni są? Gzy na ich 
duszy żydowskiej narosła już taka gruba kora 
prywaty i już tak otępiały ich uczucia dla 
spraw ogól no-żydowskich, że naruszenie na­
wet najświętszych naszych uczuć i rehkwi j. nie 
potrafi u n:ch wywołać słowa proteslu? Zali 
głębszy dekolt w  szacie kobiety żydowskiej, 
albo głosowanie na listę żydowską, stanowi wię 
k&ze niebezpieczeństw o  dla religji żydowskiej 
I dotktiwiej ją obraża, niż przeszkodzenie w rno 
diitwie Żydom przed Murem Płaczu w Jerozo­
limie? A gdzież są ci cadycy, ci którzy z .w ła ­
snej" in icjatywy i ci, którzy jako manekin! w 
rękach swoich gabaim, aranżowali konferen­
c je  i huczne zjazdy rabinów z pociągam, spt- - 
cjalnemi, kiedv Żydom małopolskim groziło 
„niebezpieczeństwo" uzyskania własnej liczniej 
szej reprezentacji do ciał ustawodawczych? A  
gdzież oni są, ci rabini, podpisywacze sławet­
nych odezw wyborczych, w  chwili k:edy shaii 
bioną została nasza cześć narodowa i nasze naj 
świętsze uczucia religijne?

Ą  gdzież oni są w  cbwd> kiedy na znak uro 
czystego protestu rabinat palestyńsk’ ogłasza 
ogólny post?

A  gdzież o m  są? M. Se*den.

O rP C W IiD Z I REPAKCJy
IN F O R M A T O R , B R ZE SK O : Jedyny żyw ic ie l

1905 musi odbyć 5-ciom iesięczną służbę.
P . J. IN S L E R  POR TO A LE G R E  (B R A Z Y Ł J A ):  

Dziękujem y za  lis t i  gazetę.

RĘKAWICZKI DAMSKIE, MĘSKIE, DZIECIĘCE  
największy w ybór: A  Bross, Kraków, Floriań­
ska 44. 3002 er

k i e d y  w y b u c h n i e  w o j n a ?
Zbliżone ao endecji pismo wojskowe „Sza­

niec" drukuje w  ostatnim numerze artykuł pió­
ra zmarłego generała śp. Tadeusza Rozwado­
wskiego, Przytaczam y -Ostatnie dwa ustępy t e - . 
g o  artykułu: ■

W ysoko postawione loulierwo, zaopatrzone 
w  specjalne uzbrojenie, dające możność szybkie­
go i gruntownego zniszczenia wszelkich samolo­
tów nieprzyjacielskich, zanim ‘ Wogóle uo ośrod­
ków  narzegc żyd a  dotrzeć zdoła; rozbudowana 
i należycie uzbrojona oraz odpowiednio zmoder­
nizowana kawaleria; a wreszcie całkiem samo­
dzielnie zorganizowane grupy specjalnej proni 
pancernej samochodowej —  stanowić będą pod­
stawowe eiementy owej „armii w ysokiego pogo 
towia bojowego", które! szczegółową organiza­
cję już opracowano, i którą Polska w najbhż- 
szych latach stw orzyć względnie rozbudować be 
cizie musiała., leżeli nie chce popaść ponownie w  
sromotną niewole nienawidzących jej sąsiadów.

W iele czasu na to już obecnie nie pozostaje, a 
jeśli jedni uważają rok I9ó6 za ową nienezpie 
czną chwilę, to raczej termin wcześniejszy było 
by wskazane mieć przed oczyma i dążyć do jak 
najrychlejszego stworzenia takiej armii całkiem 
nowożytne,, bez której byt i przyszłość cala Pol , 
ski pozostawałaby ciągle pod wielkim  znakiem 
zapytania.

KOł O ŻYDOW SKIE W OBEC R7ĄDU
W  wileńskim dzienniku sjonisty cznym „Cajt" 

pisze poseł W ygodzki:

Rząd jest ..zły, gniewa się", lub. udaje, ie sit 
gniewa z Kotem żydowskiem. Daje to nam do. 
zrozumienia przy każdej steso-wnej lub nawot 
niestosownej .okazji. Szczególnie w y lew a  sit 
gniew na gtow y tych członków Kole k ió rzy , jo. 
ko przedstawiciele w  komisjach pozostają w śd  
slyn, kontakcie z odpowiednie.ni minfst stwo- 
m l.'

Rząd dał nam gminy religijne, podczas gay m y 
domagaliśmy się gmin narodowych. Rżąjć nio 
ma pieniędzy dla nasZycn szkól ludowych, a d t  
naszych szkół średnich i ludowych — ■ rietat 
praw. Rząd zaw arł przym ierze ze wszystkiem i 
naszemi żyw iołam i antynaredowemi. przeciw 
nam, kierując się hasłem „diyide et impera". Tak  
hyio przy wyborach do sejmu i tak sanie, choć 
może nieco mniej, przy wyborach do gmin. W y ­
bory do wszystkich trzech sejmów dow iodły jt -  
sno i zrozum.ale, że prawie w szyscy Żydzi nart 
tlowi stoją w  Polsce za partią sjonistyczną, ■ Ale 
rządowi widocznie podoba się program sjonisty- 
ezny tylko w  zakresie pracy paiestyństciei, ale 
sjonistyćzna praca na miejscu nie przypada mu 
do smaku.

Rząd wic przecież napewno, że ludność ż y ­
dowska w  Polsce, a także jej przedstawiciele w 
sejmie (Koto) odnoszą się do niego z w ielką ży  
czliwością i przyjaźnią dopóki nie zmuszą nas 
do zejścia z drogi, jaką kroczyć pragniemy.. 
Niechże tedv rząd spróbuje rozmówić się z na­
mi. Jesteśmy silą w  kraju, ja Kie) rząd potrzebu­
je, a porozumienie się z nami jest może łatw iej­
sze, niż się sądzi

Hugenberg wypowiada wojnę 
Stresem^nnow?

Donieśli śni}' wczora j o wyborze Hugenberga 
na przewodniczącego niemiecko-narodowej par 
tji ludowej 'i wyraziliśmy przypuszczenie, iż 
wybór ten przyczyni się do zaostrzenia wewnę- 
trzno-politycznej sytuacji w  Niemczech. Wszak 
Hugenberg najnamiętniej dotychczas zwalczał 
republikę, a jego ataki przeciwko polityce Stre 
seinanna zwracały już wtenczas na siebie uwa 
gę gwałtowną nam-etnością swego tonu. ITugen 
berg, zbliżony do faszyzmu, propagował legal­
ną dyktaturę tj. zniesienie konstytucji drogą 
legalną, a mianowicie zapomocą paragrafu 48 
Itonslytuc ji niemieckiej, udzielającego prezy­
dentowi Rzeszy prawa zawieszenia konstvtucvJ 
nie zagwarantowanych swobód celem utrzyma 
nia porządku i spokoju.

Pierwsza mowa Hugenberga. jako przewo­
dniczącego nlemiecko-nacjonalistycznej organ! 
zacji, potwierdziła tylko obawy demokratycz 
nej opinji Niemiec, spodziewające1’ się *naugura 
cji lego nowego kursu i zapowiedzi nowych 
walk. Oto Hugenberg w  swej mowie oświad ■ 
czył- iż polityka Slresemanna przyczyniła się 
tvlko do bankructwa Niemiec. Dzięki Helfffen- 
ćTiowj Niemcy ustabilizowały swoją walutę, ale 
Stresemann polityką swą doprowadził do tego, 
[iż nie można było wyzyskać tej stabilizacji. Oto 
F iancja i Angija  znowu się razem w łączy ły  

I orzec-iwko Niemcom, a zachodzi obawa, ze 
Niemcy staną się terenem przyszło/ wojny. W  
dziedżinie polityki wewnętrznej ■ a powiedział 
Hugenberg energiczną kampanie > Przebudo­
wę państwowego systemu w duch/ niemieckiej 
tradycji.

Innem! słowy, mowa ta oznacza wzmożoną 
propagandę o restaurację Hohenzollernów.

(bj

drużynami, musi nadal być utrzymany i pogłęb ia­
ny. M iernikiem  wysokości polskiej k lasy piłka* 
skiej będą w łaśnie niedzielne zaw ody. P rzekona­
my się, o ile  klasa nasza utraciła na braku ści­
ś le jszego kontaktu z drużynami zngranicznemi.

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  SEZO NU urządził Sokół 
krakow sk i zawody7, obesłane nader liczn ie p i zez 
wszystk ie kluby. B iegów  b y ło  3, w  których znów  
trium fow ał m istrz w o jew ództw a  Le in ler  z  Mak 
kabi. U talentow any ten zawodnik w y g ra ł b ieg  
30 km w nienotoyzanym dotychczas u nas czash 
52.4? przed 10 innymi zaw od n ik am i.'fa s  w  nlegu 
10 km już o  zmroku przyby ł drugi o  koło za Du­
dą. W  biegu tym startow ało 13 zaw odników . R e ­
szta zaw odn ików  Makkabi najęła dalsze miejsca. 
L e ib lcr w  roku bież. w  szeregu na jpow ażn iej­
szych i najcięższych zaw odów  w  całej ^o lsce zdo­
był około 30 p ierw szych  i drugich nagród Jest to 
obecnie najlepszy Polsce d łu godys iarsow lec  ży  
dow ski, godny następca S lieglitza .

I I ADESŁJtNE.
-u t ry lt f  <r ra ca  t e n  n l«  odpowlactu

ZF S P O R TU
W IE D E Ń — E R A K Ó W . Zapow ied ź tych zaw odów  

w yw o ła ła  zrozum iałą sensację. N ic  tez dziwnego. 
W szak  K ra ków  nie og ląda ł od 2 lat p raw dziw ie  
pięknych i efektownych spotkań. A  ty lk o  W iedeń 
przypom inający swym  stylem  i szkołą najlepsze 
w zo ry  szkockiego footbalu, był tym P ierw szym  zł 
granicznym  nauczycielem, k tóry  przerzucił przed 
kilkunastu la ty  na grunt k rakow sk i najw iększe 
umiejętności p iłkarskie. Jeżeli foo tba ll polski ma 
się w zn ieść na sw o je  daw ne w y ży ry , jeżeli im ię 
jego  ma ponow nie zabłysnąć na m iędzynarodo­
w e j arenie sportu p iłkarsk iego, jak tego  byliśm y 
świadkam i w  roku 1921 1 1922, to kontakt za- 
dzierżgn ięty  w  tamtych latach z  zagr aaucznent'

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
FILJA W KRAKOWIE

yodajc do publicznej wiadomości, że w  oddzie­
lę zastawniczym Banku. Rynek L. 21, odbę­
dzie się dnia 12 listopada 1928 r. i dn. następ­
nych, ud godziny 9‘30 rano, w  obecności nota­
riusza

PUBLICZNA LICYTACJA
na której sprzedane zostaną najwięcej dające­
mu KOSZTOW NOŚCI, zastawione od dnia 1 
stycznia 1927 do 31. marca 1128, t. j. od Nr. 
-3042 do 7066, oraz Nr. 1498, 2078, 2342, a dotąd 
niewykupione. Również ulegną sprzeuaży za­
stawy z tego samego czasu pochodzące, dotąd 
częściowo tylko opłacone, a nie sprolongowa- 
ne formalnie.

W zyw a  się zatem interesowanych do wyku- 
pna lub sproiongowania wymienionych zasta­
w ów  pr’ ed terminem licytacji, t. j. najpóźniej do 
10 listopada 1928. 2794x

Wallach Mania Blau k3on
Rzeszów Dynćw

3li2x zaręczeni w  październiku 1928.

Mbtyida Freyówna Izr. e> dhlbaum
Rzeszów Tarnów

3129x zaręczeni w  październiku 1928.

Z okazji zaręczyn naszego kuzyna p. Izraela 
Oehlbauma z panną Matyldą Freyówna gratu­
lują sei flećznłe Bi aciu Bram I Raab.
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Z wy c a  je handlowa
O p ln je  ża k o w s k ie j izb# hakidlowoj i p r iM iS io w e j.

D O B R A  W I  LR  A  W  OBROCIE

W  konkretnym  wypadku na zapytanie jednego 
t e  Sądów  udzieliła  Izba w yjaśnienia, że nie osloo- 
T.iada zaufania w  obrocie ha.idlowym , ani do­
brym  zw yczajom , kupieckim policzenie przez do- 
ktnwcę ceny przeszło  33 proc. w yże j, aniżeli c e ia  
przez innych kupców za ten sam to w a r  i  w  tych 
•utnycb warunkach pobrana.

W  każdym  Jeanak poszczególnym  wypadku mu­
si być zbadane, czy  ,-ozc.todzi się c  tow ar tego  sa­
m ego gatunku, jakości itd., gdyż jest m ożliwa, że 
cena w yzszą  uzasadnioną była  lepszym  gatunkiem 
trw a łośc ią  pochodzeniem towaru itp.

O B O W IĄ Z K I S P R Z E D A W C Y  DO Z A B E Z P IE -
C Z F S l 1 T O W A R U  PR ZE D  ZAGINiijlCIEM .

Pew ien  kupiec prow incjonalny nabył u kupca 
k ra k o w sk iego  p a itję  tow aru  b law atn tgo  za cenę 
doi 107,86 1 po lec ił w ys łać  go  pod swvm  adre­
sem pocztą.

W ysłan a  p rzez sprzedawcę wspomniana paczka 
Z£ ginęła, w obec czego  nabywca dom agał się zw ro  
tu zapłaconej ceny kupna, tw ierdząc, że sprzedaw ­
ca —  wecile p rzy ję tego  w  handlu zw yczaju  — w i­
nien by ł tow ar ubezpieczyć przed ewentualną 
szkodą z  powodu jego zaginięcia.

W  zw iązku  z  pow yższem  zw róc ił się do Izby  Sąd

z  następującym zapytaniem :
1. czy  i  jakie, środki ma zastosow ać kupiec, w y ­

syła jąc pocztą zam ów iony p rzez  innego kupca to­
w ar z  jednego m iejsca do drugiego, by  zapobiec 
ewent. zaginięciu towaru, w zg l. zabezp ieczyć ten 
tow ar przed szkodą, m ogącą wyniknąć z  zag in ię­
cia.

2. co przedsięw ziąć ma kupiec w  takim  w ypad­
ku, by uchylić się od  zarzutu na w p a d e k  zagin ię­
cia towaru, że n it dzia ła ł ze starannością porząd­
nemu kupcowi w łaśc iw ą?

3 cz j istn ieje p rzy ję ty  w  handlu zw ycza j, że  w y ­
syła jąc pocztą to w »r  w iększej w artości, ubeziuc- 
cza si£ go  w zględn ie  podaje jego wartość?

P o  przeprow adzer iu dochodzeń udzieliła  Izba 
Sądow i wyjaśnieniu, że kupiec nadający zakupio­
ny u n iego tow ar na pocztę, obow iązan y jest za­
bezpieczyć go  przed szkodą z  powodu zagin ięcia, 
rnw et bez w yra źn ego  w  tym kierunku zlecenia i o  
ile tego nie uczynił, nic dzia ła ł ze starannością po­
rządnego kupca.

Zabezpieczenie tego rodzaju stosowne jest czę­
sto przez de! tarow anie w artości nawet nierzeezy- 
v i sie j, bo już prży deklaracji w artośc i na kwotę 
laO r.ł Zarząd pocztow y otacza szczególn iejszą o- 
p itka przesyłki.

 o g o -

Propag&nda hasła samowystar­
czalności gospodarczej

1. Fan M inister poczt i le le g ia fó w , B. Miedziń- 
ski, przychyla jąc się do projektu L ig j Sam ow y­
starczalności Gospodarczej, w ydał zarządzenie, 
by, począw szy od dn.a 27 om., m aszyny do auto­
m atycznego stem plowania iis lów  drukow ały pro­
pagow ane przez L ig ę  hasło Kupuj w yroby  pol­
skie' ,

N a le ży  nadmienić, że automatyczne m aszyny do 
stem plowania lis tów  są zainstalow ane w  C en lrd - 
rvch  Urzędach Pocztow ych  W arszaw y, L w o w a  i 
Poznania.

2. Gazownia i E lektrow n ia  W arszaw sk ie  h 'da  
um ieszczały w  najbliższym  czasie na wszystkich 
rachunkach hasło L . S. G „Kupuj w yrob y  p o lsk ie1.

3) W  zrozum ieniu cnloj donlosTośfej dla roozime- 
go-hnndlu i przem ysłu idei. propagowanych przez. 
L . S. G.. Zai-znćt Stowarzyszenia ITrobhego P rze ­
myślu o fia row a ł sw oją  pomoc w  rozprzestrzeiijn- 
niU w ydaw n ictw  propagandowych i ob iera ł zobo­
w iązać swoich członków  do w yw ieszen ia  w skle­
pach i zakładach nap.sow, „N im  kupisz cokol­
w iek , zobacz w y rob y  k ra jow e".

Z JA Z D  L IG I  S A M O W Y S T A R C Z A LN O Ś C I

Dnia 21 bm. odbyt się w  W arszaw ie  zjazd K i e ­

row n ików  lokalnych kom iletów  L ig i Sam ow y­
starczalności Na zjazd przy by li pp.: Obiezierski 
1 W ilna, Jabłoń ów  i;, ze L w o w ą . N ark iew icz- Jot- 
fto z Poznania i \YU niewski z Brześć-: a n/Bug.e.n. 
Stw ierdzono, że hasta L ig i spotykają się w s*ędz:e 
z w ielk iem  zrozumieniem  i poparciem , poczem o- 
m ów iono szereg spraw  organizacyjnych, a zw łasz­
cza organ izację  „T ygodn ia  Sam ow ystarczalnoś ’ i“ .

W sf rawe urządzeń a sklepcw 
alkoholowych

T i zepisy W ykonawcze do ustawy o monopolu 
sp iy lu sow ym , ogłoszone, jako  rozporządzenie mi- 
liis lia  skarbu (Dz. U. N. <50, poz. 556; w p row adza­
ją w  § 37t-ym dla zak ładów  ze sprzedażą napo jów  
alkoholowych zakaz ..wewnętrznego połączenia z 
jok icn ikolw iek  innem pomieszczeniem hnndlowem 
lub mieszkaniem prywaLnem

ścisłe  wykonan ie przepisu pow yższego musia­
łoby  spow odow ać konieczność daleko Idących 
przeróbek w ielu  zak ładów  sprzedaży lub w  prze­
ciwnym  razie zam knięcie przew aża jące j w iększo­
ści tvch zakładów  sprzedaży w  term inie do 1 ty ­
cznia 1929 r. W  niektórych okręgach w ładze skar 
bo w  u przystąp iły  ju t  nawet do rea lizow an ia  po­
w yższych  dyspozycyj n a g r o d z ę  przeprowadza lia 
odpow iednich rew izy j i kontroli.

W  Wch warunkach niezbędną i palącą sprawą 
było uzyskanie autorytatywnych w yjaśnień p-rze- 
pku  .jr 374 rozporządzen ia, jak rów n ież uzgodnie­
nie g o  z potrzebam i praktycznego życia. W  tym 
celu delegacja naczelnej rady zrzesz, kup. pol­
sk iego V  osobach prezesa z w. Iow  kup na Pom o­
rzu r. M arch lew sk iego . i dyr. ztow. kupców pul* 
skloh p Jakubow skiego in terw en jow ała  u dyr.

C u d o w n e  d z i a ł a  n i

o c n m

a

dep. akcyz i mon. m inisterstwa skarbu p. W ó jto-
wicza

P. Dyr. W o jto w icz  zapow iedział, że odnośne 
zarządzenia zostaną wydane w  lym  kierunku, iż 
izby sknrnowe zgodnie z § 388 rozp. uprawnione 
będą do udzielania zezwoleń na ulgi od wyrnc-gów 
rozp. w  zakresie urządzenia zak ładów  ze sprzeda­
żą napojów  alkoholowych — zgodnie z istotną po­
trzebą i warunkami lokalneny

U lg i te polegać będą na zezwalaniu  w  zasadzie 
przedsiębiorstwom  już istniejącym  na prow adze­
nie liandhi w  dotychczasowych warunkach (w  każ­
dym razie jeśli chodzi o  sprzedaż t, zw. low aro - 
\v i i butelkową,1*, przy bezwzględnem  żądaniu speł­
nienia warunków § 371 przez now opow stające 
prsffrdsięhiorstwn.

W arto  przy leni zaznaczyć. że § 388 rozporządze- 
i la przew iduje, iż w ładze skarbowe IT instancji 
:in*ąą w  w y ją tkow y  h wypadkach udzielać zezwo- 

- h ń n i ulgi od przew idzianego w  przepisach roz- 
ppiz.aizenia urżądzCnia nakładów ze sprzt jiiżą

a po jó',\ alk obol o w y ® .

Rynki meter fałów wehranych
Na łódzkim  rynku nm terjalów  wełnianych daje

się zauważyć zupełna fisza , w yw ołan a strajki **n. 
W  zw iązku z przerwaniem  pracy w  fabrykach od ­
czuwa sic na rynku brak rvpsów  na palta męskie 
i damskie, oraz. innych artyku łów , które pieszą sic 
zw yczajn ie najw iększym  popytom. Wskutek dużej 
konkurencji m iędzy poszezególnonti w ytw órn iam i, 
przem ysłow cy nie mogą uzyskać korzystn iejszego 
pokrycia i muszą nada) p rzyjm ow ać w eksle z te r­
minem do 10 miesięcy. W  ostatnich dniach zw ięk ­
szyła się w  poważnym  stopniu ilość protestów  
wekslow ych Ceny zmian nie wykazują.

W przem yśle w łókienn iczym  okręgu bielskiego 
'.nrzednż tow arów  zim owych już1 praw ie  jest u- 
kruu/onn. Fabryki zdołały w ysprzedać swą p ro ­
dukcję p raw ie  w  zupełności. Brak natomiast do- 
lythczas dodatkowych zam ówień na m nterjaiy z i­
mowe W arunki zapłaty znacznie się pogorszyły, 
gdy boy iem w  poprzedui.it miesiącach regu low a­
no należności wekslam i przew ażnie trz.ymlesięez- 
i.etui. to obecnie plncą odbiorcy wekslam i z  te-- 
r. inem od 6 do 9 miesięcy. Eksport w y ro b ów  b ie l­
skich w  sezonie w iosennym i zim owym  pomimo 
sio ogo spadku wąw ozu do Austrji i W ęg ie r, k tó ­
re obecnie sani" produkują podobne m aterja ly - -  
zw iększy ł się w  stosunku do roku ubiegłego N a ­
pływ  zamówień zagranicznych na sezon lehii 
ni z.Misluwin się pod względem  ilości zndawalnia- 
ir.co. natomiast ceny eksportowe i warunki pła­
tności są dla przem ysłow ców  niekorzystne.

Fabryk i hinlostorkio pracują w  dalszym ciągu 
intensywnie: 1 w  tym rejonie odczuwa stę dotkli- 
v \ brak kapitału, wskutek dużej ilości weksli 
i! iigr.lcrininowych. Fksporl koców i p ledów  w eł­
ni,-n ycli rozw ija  Się n.id łl pomyślnie.

F U l l  >;ENIE M IĘ D ZYN A R O D O W E G O
" I . f  Ffi ’ ’ K Y K  PfĆETU  M iędzynarodowy 

kartel fa b r ;k  drutu o o b id iie  w Paryżu  dn. %  bm.

<e _ %
podczas mycia głowy zawdzięcza ten 
środek zawartości żółtka. Sharrpoon-Ray 
najłdj* włosom miły, dyskretny zapach.
konferencję, na k tóre j ma być zdecydowana kwe- 
stja przedłużenia kartelu  poza term in 31 grudnia 
fc. r.

W  A N G L J I P O W S T A N IE  N A R O D O W A  R A D A  
P R Z E M Y S Ł O W A . Kom isja  p racodaw ców -oraz de­
legacja  Trade- U n ionów  zeb ra ły  się pon ow rie  dn. 
18 bm. w  Londyn ie w  celu rozpatrzenia sp raw y 
w spółpracy przem ysłu i  robotn ików . Z toku obrad 
w y łon iło  się postanow ien ie utw orzen ia narodo­
w e j rady p rzem ysłow ej, w  skład k tóre j w e jd zie  
rada g łów na Trade- U n ionów  i  delegaci zw iązku  
przem ysłow ców  w  rów nej liczb ie osób.

U T W O R Z E N IE  E U R O PEJSK O - A M E R Y K A Ń ­
SK IEG O  T R U S T U  E LE K TR Y C Z N E G O . W  Bru­
kseli u tw orzy ł się dn. 19 bm. trust p. f. „T ru st fi*  
naiicier de Trans<por‘ s et d‘Enttreprise^ Industr.iel- 
les1, jako  tow arzys tw o  akcyjne z kapitałem  '.00 
n S jo n ó w  franków  belgijskich. D o składu now  g o  
truscu wchodzą najpow ażn iejsze i na jw iększe f ir ­
my bankierskie i  p rzem ysłow e europejsk ie i  ame­
rykańskie, a w ięc  m iędzy innemi: Banąue de Bru- 
xelles, E lectric  Bond and Sąuare C-y N ew - York , 
Sociele F inaneiere E lectricąue —  Paris, The E lec­
tric  and R a ilw a y  Finance Corpora-ion —  1 .oudyn, 
Bunkeiś T ru st Cy —  N ew  Y o rk , Bamca Commer- 
c ia le dTtaliana —  Medjolan, Bano.* Central —  Ma- 
drid, Bartną Brothers —  London, Deutsche Bank - 
B eilin , Disconto- Gesellschaft —  Berlin , Kuhr Se 
I.oob —  N ew  York , Guaranty T ru st Bank —  N ew  
Y o ik . Mendclsohn & Co —  Amsterdam, N . M. Rot- 
sehild Sons —  Londyn, C redit Sniss4 —  Zurych 
etc. etc.

ZE ŚWIATA

Paryski Sayaiwrola
P rzed  jednym z sądów  paryskich stanął lueda- 

wno mn-ieh k tóry  jakó  O jciec bethleem  Jest }(, 
aną z  i.a-tóardziej znanyoh flgu i na parysk im  i bru­
ku O jciec Betiileem, jauo nowoczesmy SuVauaroik 
w ystąp ił do w a lk i ze za lew a jącą  ludzkość porno- 
gra fją . Z początku ogran icza ł sw o ją  w a lk ę  ty lk o  
do książek, ale późn iej p rzeszed ł do  w idokówek ’ 
i do w y s ia w  obrazów . Gdy O jciec Bethleem w i­
dzia ł bądź to w  w itryn ie  księgarskiej, b ąd i to  
u ulicznych sprzedaw ców  jakąś oonograficzną 
książkę, broszurę lub pocztówkę lub reprodukcję, 
natychmiast n iszczył w szysŁue te produkty z e ­
psucia. N araża ł się na Lary, n ieraz do tk liw ie  zW 
stał pobiły, ale nie zaorzesta ł sw e j w a lk i. Owoc­
nie staną! przed  sądem, k tóry  c ’iroczył rozp raw ę  
celem przesłuchania dalszych św iadków.

Międzynar. kongres fryzjerów
W  sobotę o tw arto  w c W iedn iu  m lędzjm arodow y 

kongres fry z je rów . F ry z je r  wlodeńsid. jes1 oo oa j' 
mniej tak popularną w e  W iedn iu  osob istością .Jak 
były dorożkarz, k tóry  to typ  p raw ie  * e  w yp a rty  
zo-s ał przez taksówki. P rzea  kongresem  cdbyi się 
w’e W iedniu  w  obecności m inistra Scfaurifl pokaz 
nowoczesnych fryzur. O kazało się, i e  nie utrzyma, 
ła się ani męska w zg lędn ie  chłopięce fryzu ra, ao f 
też nie zw yc ię ży ły  hasła proklam ujące cz-fic iow T  
przynajinaiej pow rót do długich kobiecycL w ło ­
sów. D om inow ał typ pośredni, a w łęc  nłeAardzc 
k rótko ostrzyżone g łow y , zezw a la jące nam ńa o- 
glądanie pięknej lin ji kobiecej szyjl, a le  bogać 
w-łpm w łosó w  rzucającej się odrazu w  oczy jako  
g ło w y  kobiece K ongres potrw a przez osien. dni, 
a przez ten czas m ogą szczęśliw e W iedenk o g l i -  
dać cudowne okazy  sztnki fryzjersk ie j.

ZGON D R A  B E R T O L D A  L A S K E R A . 7 Berlina
donoszą o  śm ierci Dra Bertoida Laskera, brata 

! Dra Emanuela Laskera. Dr Bertold Lasker, star­
szy brat Emanuela, znany berlińsk i leicarz, b y ł 
p ierwszym  św iatow ym  m istrzem  szachów w  Euro 
pie. Można go  uważać za w ychow aw cę za le j gfc 
iteracji sławnych szachistów  Zm arły znany był 
też jako suhtelny Bryk. Razem ze swoim  bratem 
napisał dramat filozo ficzn y  oraz k ilka filo zo f 
r.ych ztudjaWi
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Palestyna - najgęściej zaludniony 
kraj żydowski na świecie

Ile ludności liczy Tel-Aw iwi —  zaeawalajacy przyrost naturalny.
Doniedawna nie przeprowadzono dokładnej 

ftaty styki ludności Tel-Aw iw u . Optymiści 
tw ierdzili, że w  Te-A w iw ie  jest 118 tysięcy Ży - 
ifcw- W ed le ostatniej statystyki okazało się ato 
H, że ży je  tam ponad 45 tysięcy mieszkańców 
Żydowskich. Okazuje się obecnie, że w  całej Pa 
lestynie liczba ludności żydowskiej jest zna- 
czulie większa, niż przypuszczano. Na ogól przyj 
mowano cyfrę IGO tysięcy, faktyczna atoli licz­
ka wynosi ponad 180 tysięcy, czyli 22 procent

ogółu ludności. Tak wysokiwgo procentu Ż y ­
dów nie ma żaden kraj aa świecie.

Statystyka wykazuje, że w  Tel-A w iw i©  ma­
ją  Żydzi tyle dzieci, ile w t Wiedniu, gdzie lu­
dność żydowska jest pięciokrotnie większa, mż 
w Tel Aw iw ie. Przyrost nutuialny w Tel-A\vi- 
wie wynosi rocznie 2,000 dzieci: a w ięc cztery 
raży więcej, niż w Ahglji a dwa razy więcej, 
niż w© Włoszech Jest to zdrowy objaw w ży- 
ci u Żydów w cs;vij,

-0§O-

Wpływy „Keren Hajesod" 
we wrześniu

Jerozolima (Ż A T ) W p ływ y  Głównego Biura 
„Keren Hajesodu" w1 Jerozolimie w ciągu m. 
.wrześni© sięgają sumy 31.234 funtów.

Prof. Weizmaun wygłosi referat 
na Uniwersytecie w Brukseli
Bruksela (Ż A T )  Uniwersytet w Brukseli za­

prosił prezydenta Światowej organizacji sjoni- 
i fy c ra e j prof. Chaima W eizmana do wygłoszę 
nia odczytu o  sjoniźmie w  dniu 7-go giudnia 
br. P ro f. W eizm ann zaproszenie przyjął. Fede­
racja  sjonistyczna w Belgji zamierza wykurzy 
stać pobyt prof. Weizmana w tym kraju dla 
cełów  propagandowych na rzecz funduszów 
Runislycznych.

HNiema podziału na sjonistów 
i nie sjonistów44 —  mówi Louis 

Marshall
Jak już donieśliśmy narady konferencji nle- 

sjotństycznej poświęcone sprawie odbudowy 
Palestyny odbywają się w  podniosłym nastro­
ju. W e  wszystkich najważniejszych sprawach 
została osiągnięta zupełna jednomyślność. Rezo 
lucje zostały przyjęte z entuzjazmem.

Szereg znanych i wpływowych osobistości z 
pośród hiesjonistów powitało konferencję. Mów 
cy podkreślali zgodność całego żydostwa w  -i 
sprawie zadań praktycznych, związanych z fiu 
chowym i kulturalnym rozwojem Erec Izrael.

Dr. Weizman, którego uczestnicy konferen­
c ji gorąco powitali, wygłosił przemówienie, w 
którem podkreślił, iż „Jewish Agency" jest syni 
bólem jednolitego frontu całego żydostwa wo­
bec odbudowy Palestyny.

L ou is  M a rsh a ll o św ia d czy ł, iż  w  p rzeszło śc i 
zniknie podział na sjonistów i nie-sjonistów.

ne w  sprawie zajść przy Ścianie Płaczu. W  bóż 
nicy Bnej Emuna zebrało się kilkuset obyw a­
teli, a w ielka ilość musiała odejść z powodu 
braku miejęca. Piękne i silne przemówienie 
wygłosił rabin Kbeger. Zostały wysiane telegra 
m y prolesiacyjne do rządu angielskiego, oraz 
do L ig i Narodów. Z  in icjatywy org. Mizraciń 
podpisał również protest w  sprawie incydentu 
przy Murze Płaczu rafrinat krakowski.

Petycje Arabów i Agudy 
przed Ligą Narodów

Genewa. (Ż A T .) Na sesji kom isji m andatowej 
L ig i  N arodów , k tóre się rozpoczn ie w  dniu 26-go 
bill. rozpatryw ane będą trzy petyc je  tyczące się 
Palestyny:' petycja ..Agudatli** Iz ra e l1' w  spraw ie 
ustawy gmin w yznan iow ych ,, petycja .,Waad hair 
hnnszkennzl** w  lej samej spraw ie o ra z  petycja 
te legraficzna arabskiego kongresu z dnia 24-go 
lipca br., wniesiona do L ig i  N a rod ów  za pośre­
dnictwem  rządu bryty jsk iego, dom agająca się za ­
prowadzenia dem okratycznego i parlam entarnego 
ustroju rządow ego  w  Palestyn ie. P ie rw sze  d w ie  
petycje zre feru je  delegat hiszpański Leopold i Pa- 
lacios, ostatnią zaś szw ajcarsk i .pro fesor Rappard-.

Napad chuligański na Żydów 
w Berlinie

Na Lothringenstrasse w Berlinie napadło kil­
ku młodych chuliganów na przechodniów ży­
dowskich, którzy odnieśli rany. Pozatem chuli 
ganię wybili wi©le szyb wystawowych w skle­
pach żydowskich. Dzięki. energicznej interwen 
cji policji nie doszło do większych rozruchów.

Godzina wynalazcy Zeppelina 
upomina się o swe prawa

Zagrzeb . (Ź A T .) W  zw iązku ze zw ycięsk im  lo ­
tem Zeppelina przez Atlantyk pism o „M orgen b la tt" 
W Zagrzeb iu  przypom ina, iż w łaśc iw ym  w ynalaz­
cą projektu konstrukcji Zeppelina, jest Żyd Daw id

u ii  jonów na cele społeczne (ostatnie z szczegół, 
nem uwzględnieniem  bezrobotnych i  towarzystw 
op iek i nad dziećm i). W  kolach żydowskich oczeku­
ją, iż rząd z funduszów tych udzieli poparcia ró-
iv i ież szkoln ictwu żydowskiem u, szczegó ln ie  o *  
Rusi Podkarpackiej.

Pomnik Zyda polskiego 
w Ameryce

N ow y  Jork. (Ź A T ) .  Federacja  Żydów  polskich 
W  Stanach Zjednoczonych podała do w iadom ości, 
że udzielone już zosta ło zezw o len ie  na budowę 
pomnika na cześć Żyda po lsk iego  Chaima Saiom o- 
na, k tóry  odznaczył się swem  bohaterstwem  .pod­
czas rew o lu c ji am erykańskiej. Zosta ł ló w n ie z  za ­
tw ierdzony model pomnika podług projektu, rze  
>bia-rza n ow o jo rsk iego  A n ton iego Shaffa P oo m ił 
w yooraża  biust Salomona otoczony szescionu po­
st; c iam :, k tóre w  form ie  a legoryczn ej uustru ją 
poszczególne etapy rew o lu c ji am erykańskiej.

Pom nik um ieszczony będzie w  parku m iejskim.

gdyż wszystkich zespoli dążenie do odbudowy j Schwarz, który w swoim czasie wynalazek swój 
(Żydowskiej Siedziby Narodow ej,. .................................  ■ * 1 — «-*— »-

Czem za i mu j e się lord Cha ncellor?
W  związku ze spotkaniem się delegacji sjo­

nistów angielskich z s!r Chancellorem w Londy 
nie donoszą, że, rozmowa-m iędzy delegacją a 
W ysokim  Komisarzem Palestyny odbywała 
się w tonie przyjaznym . Delegaci odnieśli wra 
żenie, że sir Chancellor przygotowuj© się obe­
cnie do spełnienia swego zadania w Palestynie, 
studjuje problemy palestyńskie i zapoznał się 
już nawet z terminołogją hebrajską.

Protest francuskich sjonistów 
przeciwko zajściom przy 

„Ścianie Płaczu44
Paryż (Ż A T ) Na skutek uchwały Komitetu 

Centralnego Sjonislycznej Federacji we Fran­
c ji sekretarz generalny Federacji Dr. Jacąues 
Segal wystosował pismo do przedstawiciela rzą 
dii brytyjskiego w Paryżu, w którym francu­
scy sjońiści dają wyraz swemu oburzeniu z po­
wodu zajść przy ścianie Płaczu.

Zgromadzenie protestacyjne org 
Mizrachi w Krakowie

W  ubiegłą niedzielę urządziła krakćWska 
org. Mizrachi w^lki© zgromadzenie protestacyj

opaten tow ał i został odznaczony tytułem inżyn ie­
ra h on orow ego  przez m, B erlin  1 W iedeń. Jak 
pedaje wspom niany dziennik, rodzina Schwarza w  
Zagrzeb iu  wszczyna starania celem  przyznania 
sukcesorom po D aw idzie  Schw arzu  należnych 
p raw  z tytułu wynalazku.

Zemsta socjalistów na szkole 
żydowskiej

Ryga. (Ż A T .) M in isterstw o sp raw  w ew n ętrz­
nych na Ł o tw ie  w n iosło  skargę sądową p rzec iw ko 
r: dzle m iejsk iej w  m. G ryw ie  (O kręg d źw iń sk i) za 
r.pśtępujące przew in ien ie: W  m iasteczku tem i-
stnieje szkoła żydow ska, w  k tórej nauczyciele 
podczas ostatnich w yb o rów  do rady m iejsk iej a- 
g itow a li (? ) p rzec iw ko socjal- demokratom. U zy ­
skaw szy w iększość, socja ldem okraci postanow ili 
zemścić się na swych żydow skich przeciwnikach 
politycznych i zamknęli szkołę. M in isterstw o w n io 
sło skargę przeciw ko wszystk im  członkom  rady, j 

pon iew aż p ra w o  łotew sk ie  zezw a la  samorządom i 
jedynie o tw ierać  szkoły, nie zaś zamykać.

20 miljonów koron na cele kul­
turalne i społeczne

Praga . (Ż A T .) Na ostatniem  posiedzeniu kom isji 
budżetowej sejmu czechosłow ackiego został jed- i 
nogłośnie uchwalony wniosek rady  m in istrów  o  , 
w yasygn ow an ie  z okazji 10-iecia odrodzenia piań- | 
stw a 10 m iljonów  koron na cple kulturalne i 10 i

ZGON R A B IN A  P IZ Y .  W  P iz ie  zm arł tam tejszy 
n. cze lny  rabin Abraham  W ik to r  Baneuettij k tó ry  
w  ciągu lat 40 p iastow ał godność rabina P izy .

D 1 M IS J A  K IE R O W N IK A  H A D Ą S S Y . Egzeku­
tywa „Hadassy** p rzy ję ła  d o  w iadom ości dym isję 
naczelnego dyrektora  instytucji lekarsk ie j „H a- 
dassy“ w  Palestyn ie  D ra 'B ln eston a , k tóry za jm o­
w a ł io  stanow isko od lu tego 1926 roku.

N O W Y  N A C Z E L N Y  R A B IN  W  H E LS IN G E O R - 
SIE . Na stanow isko naczelnego rabina w  k e ls in g - 
fo rs ie  został m ianowany jeden z  najsłynniejszych 
rab inów  w  Niemczech, rabin dr. Salomon CLaim  
T ie is im an , m izrachista. Urząd naczelnego rabina 
w  H els in g fo rs ie  był w  ciągu ostatnich dwóch łat 
nieobsadzony. Poprzedn ik  rab. dr. Treistm ana ra ­
bin Samuel Natan Bukantz os ied lił się przea d w o ­
ma la ty  w  Palestyn ie.
! ■ ■ — — — B — — M B i —

Program stacyj radiofonicznych
środa, 24 października

K ra k ó w  (566 m ) 11‘56 i 15 Komunik. 16‘3G— 16*55 
Audycja d la dzieci- „P a lu szek " B raci Grimm, w  
wykon, art, T eatru  M. 1710— 17‘35 Odczyt pt.: „B o  
je  polsk ie m inionych stuleci; K irenhoim 1', w yg ł. 
gen D r M. Kukieł. 1735— 18 Odczyt pt.: „C  ro zs ie ­
w ie  ow oców  i nasion przez m rów k i", w yg i. prof. 
Dr K. Roupipert. 18— 19-Transm . z W a rsza w y : 
koncert muz. Griega. 19— 19*20 Rozm aitości. 19*30 
1955 „Skrzynka pocztowa*' —  inż. St. B roniew ski. 
19*55— 20 Sygnał czasu 20— 20‘20 Giełda rolnicza. 
2010— 20*30 Kom unikaty 20*30 Koncert z  K a tow ic  
(pieśni franc.) 22 P A T . 22*30 Muz. tan. (z  W a r ­
szaw y).

W a rszaw a  (1111 m ) 18, 20 30 i 22*20 Koncerty.
K a to w ice  (422 m) 15*45 Komunik, gospod. 16 Gra 

mofon. 10*30 Pro-gram dla dzieci (z  K ra kow a ). 
17*10 Odczyt z  K rakow a. 17 3fj Kurs. j. poi. 18 Kon 
cert z W a rsza w y : muz Griega. 19*30 Odczyt. 20*30 
Koncert pieśni franc. (m. Ln. śp iew  p. GiintherOw- 
nej). 22 P A T . 22 30 Muz. tan.

Poznań (344.8 m) 14 Giełda. 18, 20*30 i 23 K on­
certy.

W iedeń (517.2 m) U , 1610 Muz. 20*1C Dramat.
Zeesep (1250 m) 17, 20 i 21*30 Ko-ncerty
Lan genberg  (468.8 m) 11*15, 13, 16*20 1 20 Kon­

certy.
M otela (1380 m) 18*30 i 20 Muzyka.
D aventry  (1604.3 i 491.8 m ) 13—1 Muzyka.
Lantl (1522 m) 18*20 i 21 Muzyka.
M oskwa (1450 i 675 m ) 17, 21*20 Koncerty.
Budapeszt (555.6 m) 17*40 Muz. 19*30 Opera
K ow n o  (2000 m ) 19 30 Opera.

W  P IĄ T E K , 28 BM. TR A N S M IS JA  O P E R ?
Z  P A R Y Ż A

W  piątek 26 bm. rad jom iłośn icy k rakow scy  będą 
m ieli sposobność usłyszenia op ery  Smetany 
„Sprzedana narzeczona** w  w ykonaniu  art. Opera 
Comiąue w  Paryżu .

Będzie to  p ierw sza próba rad jow e j transm isji 
z  F ra jic ji do Polsk i, wykonana w  m yśl hasła U n ji 
Radjofon icznej w  sp raw ie  m iędzynarodow ej w y ­
m iany program ów . (D o  tej pory  wym iana obejm o 
w ała W iedeń, Pragę, Berlin, W arszaw ę  i Zagrzeb  
w ra z  z stacjam i p rzekażn ikow em i). T ransm isja  
paryska nastąpi ko koncercie m iędzynarodowym , 
nadanym z W a rsza w y  o  godz. 20*15. P o  w ie c zo r­
nym koncercie w arszaw sk im  starczy jeszcze cza­
su na transm isję opery  z Paryża , gdyż czas w a r­
szaw sk i od parysk iego  różn i się _  jak  w iadom o 
—  o  godzinę

1 17*

Celem uniknięcia przerwy w wysyief 
pisma, prosimy o ry c h łe  odnowieni* 
prenumeraty ne miesiąc listopad b, r.
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Z kahału krakowskiego
Kraków , 24 października.

Na ostaniem posiedzeniu k rakow sk iej rady w y- 
Łianiowcj postaw ił przed porządkiem  dziennym 
r. Deułsdher wniosek w  sp raw ie  znanych zajść 
przy Murze Płaczu, k tóry  to  wniosek, uzupełniony 
przez r. Spirę, jednogłośn ie ucłiwalono. Rezolucja 
wyraża protasi przec iw ko winnym  zajścia, a nad­
to  wzywa gm iny żydow sk ie  w  Polsce do akcji o- 
fcołó w ykupien ia Ściany Płaczu.

In terpelac je  w n ieś li m in.: r. F re ilich  w  spra­
w ie  u trzym yw an ia czystości na placu rzeźni, r. 
Izyd o r  Landau w  spraw ie p rzyszłego  budżetu, r. 
[W o lf w  sp raw ie  now ego cmentarza (w ed le  w y ­
jaśn ień p. prezydenta cmentarz ten ma być o tw a r ­
ty W  listopadzie D r) o ra z  r  D r Oberlander w  spra 
w ie  notatki, k tóra ukazała się w  „N ow ym  Dzien- 
B iku" odnośnie do dek laracyj w yborczych

W  odpow iedzi na tę ostatnią interpelację o- 
swładczył prez. D r Landau, że w szystk ie  zarzuty, 
zawarte w  notatce „N o w e g o  Dziennika", są nie- 
prawozawe, że urzędniczka, która udzitaala infor- 
macyj. padała ty lko ch w ilow ą  cy frę  deklaracyj, 
jak ie  się w je j rękach znajdow ały , zaznaczając, 
że  prócz, tego  są jeszcze i inne deklaracje w n ie­
sione, a jeszcze nieliczone, ud po godzin ie 2-giej 
w  południe żadnych nowych deklaracyj me w n ie­
sione-, piecz tych, k tóre nadeszły pocztą z  datą 
15 bm., a co do których poweźm ie uchw ały kom i­
sja w yborcza. P. prezydent zaznacza wkoneu, iż 
w  tej k w estji o trzym ał lis t od r Dra Schwarzbar- 
ta, k tó ry  z  powodu w yjazdu  w  sprawach sjonisty- 
czrych  do L w o w a  jest na posiedzeniu nieobecny. 
L is tu  tego  uie może jednak odczytać, z  u w agi na 
nieobecność Dra Schwarzbarta.

W yw ią zu je  się dyskusja co do odczytania listu 
D ra SchwarZDarta, ostatecznie ośw iadcza p. p re­
zydent, iż listu tego nic odczyta.

W  sp raw ie tefj, po porozum ieniu się ze wspom ­
nianymi w naszej notatce Drem Karolem  Lustba- 
derem  i E ljaśZtm  Markusem zaznaczamy, iż treść 
na tze j notatki w  całej rozc iąg łośc i poenrzymuje- 
my. Zaznaczm y w  szczególności, że obu wspom ­
nianym członkom kom isji w yborcze j w y jaśn iła  u- 
rzędniczka kahału, iż w płyn ęło  oko ło  8.500 dekla­
racyj, a m ianowicie do 14 bm. w łączn ie w płynęło  
6500 a w  dniu 15 bm. (w  dniu rozm ow y ) przeszło 
2000, o  żadnych zaś innych deklaracjach urzędni­
czka nie wspom inała. W szystk ie  te okoliczności 
podniósł też p Dr Ignacy Srhw arzbart w  swoim  
(n ieoJczytanym ' liście do p prezydenta.

Z osw iaazenia p. prezydenta w ynika, iż  w p ły ­
nęło ogółem  10.281 deklaracyj.

P o  przystąpieniu do w łaśc iw ego  porządku dzień 
r.ego p rzed łożył p. prezydent zestaw ien ie rachun­
kow e za p ierw sze  półrocze br.. z k tórego  okazu­
je  się nadwyżka dochodów w  kw ocie 2P.083 zł. 
Taka nadwyżka byłaby istotnie pocieszającą, gdy­
by była realną. Skądinąd bow iem  wiadom o, że 
kahał dotąd nie w yp ła c ił kwot dłużnych stow. „Ge 
m ilat Chasudim'.^ które ściągnął już od obyw ate li 
we form ie specja lnego dodatku do podatku dorne 
stykatuego. Realność tej nadw yżki okaże się ró ­
w n ież mocno w ątp liw a w  św ietle  dalszych uchwał 
Rady. Rada uchwalając m ianow icie na ostatniem 
posiedzeniu subwencjonowanie w ydaw n ictw a hi- , 
s to r ji Ż y d ó w . k rakow sk ich  prof. Bałabana, o ra z  :

-ja*-;

dzieła rab. K rengia  „Szem  Hagdoirm  ■, a wsoóou 
za kupno modol-u Św iątyn i H erod jańsk iej pro f. Ja- 
kóba, uchw alił za ia zem  spłatę łych jubwÓBCrj 
w zg i. kw ot w  rataph : w p ro  if śm iesznie małych. 
Spraw a wydania h istorji Bałabana, jest w ogó le  
małym  skandalem naszego kahału. P rzed  w ielu  la 
ty w ydano p ie rw szy  tom i m imo niezliczonych 
próśb pro! Bałabana dotąd nie w ydano tomu dru­
g iego. Caiość w yda je  obecnie tow. „N „d z ie ją " , a 
nie kahał. Kahał uchw alił jedyn ie subskrypcję 
pewnej ilości egzem plarzy za kw otę 7.500 zł, k tó­
ra ma być wpłacana w  ratach m iesięcznych po 
400 zl Subwencja na w ydaw n ictw o dzieła rabina 
Krengla w  kw ocie 5000 zł ma rów n ież nastąpić 
w  ratach m iesięcznych, a to po 100 zł. P iękny 
model Świątj-ni Hei-odjanskiej prof. Jakóba, o  któ 
rym już sw ego  czasu w  „N ow ym  D zienn iku" p i­
saliśmy, uchwalono zakupić za kw otę 3.600 zł, któ-

Mię<fcy starym a nowym ka­
batem w Przeworsku
(K o r  w l ). P rzew órsk , w  p a źd z ie rn ik i.

Trudno staremu kahąłow i ro zs ta ć  się z swoim  
uizędetn, z  »;tóreg^ p rzez ty le  lat różn i Fropinato- 

I rzy  i ich adherenci i iłuii nad-skakiwacze c iągnęli j 

| rozm aitego rodzaju zyski Dez proteslu oskubywa- 
re j lo tności żydow sk iej. 1 d latego próbują obecnie 

‘ jeszcze różnem i śńodkałhi p izynajm n ie j odw lec od- 
i danie u;. IckWańia now o wybianem u zarządow i z 
j naszym tow. Drem  Anzelm em  Klemmaricin na cze- 
I le. Próbu ją też za pośrednictwem  W o jew ód ztw a  
! obalić w yb o ry  do Zarządu, chełpiąc się —  po sta­

remu — że mają takie szerokie p lecy i takie ogro- 
\ mne w p ływ y  w  W o jew ództw ie , iż  to  się .m zupel- j 

; nie ła tw o  uda. Dziś, kiedy decyduje n iesfałszowa- j 
; na w o la  ludności, z  którą w ładza się absolutnie li- j 
i  czy i liczyć  musi, me-rnesostwo i m aju fesostwo u- j 

stały. Obłudne są żarem nadzieje s tarego kahału, | 
I że przez protekcję Cadyka bełskiego, po lityków  z  j 

Agudy lw ow sk ie j lub p iz£ z innych jakichś płat- i 
; r.ych uda się im obalić  w yb ory  i w  ten »posób  j
■ jeszcze przedłużyć sw oje  i.ieskontrolow ane rządy i 

w  kaliale przew orskim . . j
O w yborze  tow. Dra Anzelm a Kleinm ana Drze- j

■ wodniczącym  kahału krótko już donieśliśm y. | 
i Chcemy obecnie ty lk o  uzupełnić tę w iadomość, | 
[ przez podanie szczegółów . P o  w yborach do kah i- j 
i ła  dr.ia 1/7 br nie przypuszczano, ażeby jedyny :

sj oi i  sta m ógł być w yb i arytr- przewodniczącym  
zarządu, W ybór je go  jest zatem następstwem kom- | 

i promisu zaw artego  m iędzy nim, ortodoksam . i rze- ] 
! m ieślnikami, k tórzy  po dluiższych pertraktacjach 
l dali się przekonać, że zw yc ięs tw o  nad starą ko- 
I rupcyjną kliką ty lko wtedy będzie ziuper.iem, jeże li , 

sic im w ydrze w  zupełności rządy  z  ich rąk, i  że | 
ty lko wTtedy zapanuje ład i porządek w  kabale na­
szym, jeże li preziesurę złożą  w  ręce bezstronnego ■ 
i bezin teresow nego sjoudsty. I  tak m imo najusil- 
rie jszych  starań poróżn ienia sojuszn ików  ze stro­
ny p. E is ig " Englarda, k tóry  nawet nie odstraszył 
się od w ciągn ięcia  w e w ir  w a lk i w ład zy  p o litycz­
nej i od prob zte roryzow aa ia  niektórych członków  
zarządu, tow . Dr. Anzelm  KleLnman otrzym ał p rzy
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r i ma być rów n ież wypłacona w  rutach m iesięcz­
nych p o  100 zł.

U chw aiooo nadto p rzystąp ić  do budewy gmachu 
ochronki dla s ierot żydow skich i równdfeześnie 
akcją tą uczcić 10-leeie niepodległości R zeczypo­
spolitej. 1 ta uchwala jest racze j ty lko fa je rw e r ­
kiem przedw yborczym , gdyż okużuje się, że do 
gmachu ma kaaał ty lk o  sw o ją  uchwałę, a mało 
co  pozatem. S p raw „ grU .itu od m agistratu nie jest 
jeszcze de fin ityw n ie  załatw iona, a kwestja fun­
duszów  obraca się rów n ież ty iko  w  sferze p ro jek­
tów  i nadzieji. F ilan trop  Kohn z Chicago o fia ro ­
w a ł na ten ceł 5.000 dolarów , s ieroce organ izacje  
w  K ra n ów ie  m ają mieć razem 2.0C0 dolarów , a 
kahał od siebie uchwalił kw otę 50.000 zł. z tem, 

[ że należy poczynić, oeiem uzyskania dalszych fun- 
duszów, odpow iedn ie krok i u magistratu krakow - 

] sk iego i  rządu.

pełnym kom plecie 9 obecnych 6 g tosow , zaś kontr- 
kandydat p. E is ig  Englard  starszy razem  ze 
swoun w iasnym  głosem  i głosem  rabina (w iry li-  
sty ) 3 głosy.

Obecnie w ięc  chcą ty lk o  jeszcze przedłużyć prza 
lan ie agend na nowy zarząd, lieząc na w zg lęd y  tu­
te jszego  starostwa, a to li zupełnie beznadziejnie, 
gdyż starostw o tutejsze nie jeden raz dało już do­
w ody bezstronności i  w  tym wypadku stac będzie 
niezłomnie na straży praworządności.

 o------
L A N C U T . (K or. w ł.). Na rzecz budowy Żyd. 

Domu Lu dow ego
D zięk i niest-udzonej pracy W ydzia łu  Stow. 

„Żyd . Dom L u d ow y", oraz m .odziezy sjon istycz- 
nej postępuje' budowa tegoż Domu w  szybkiem  
tempie naprzód. Celem uzyskania koniecznych do 
le go  funduszów urządza się liczne im prezy. Osta­
tnio odegra ł tutejszy zespó" am atorski p rzy  łaska­
wym  w spółudzia le p. K rem erów n ej z  Rzeszowa! 
dramat AnsiLiego pt. „Nzdei. i N oe“ . Im preza tai 
tek pod w zględem  m oralnym  i  m aterjaluytn odaio- 
sła n iebyw ały  sukces. Grą swą w y ró żn iły  s ię  pp. 
Rachela Annuth w  ro li matki rabina, K rem erow na 
w  ro li M irjatn o ra z  p. Frięuóv.Tia; w  rolach  m ę 
skich zaś pp. Faas w  ro li Donu, K  ■aut jak o  Cha- 
nanja, rów n ież w ystępu jący w  rolach  epizodycz­
nych w yw ią za li się ze  sw ego  zadanm bez zarzutu. 

 o--------
T R Z E B IN IA . (K or. w ł.) Z  życ ia  sjonistyi-onego.

M łodzież, grupująca się w  organ izacji sjondstycz- 
nej, w ykazu je  w  ostatnim  czasie w iększą  Łnteo- 
zyw ność i dzięki temu pochw alić się m oże newnym ! 
sukcesami, tak pod w zględem  w zm ocn ien ia sameb 
organ., ja k o ttż  uwydatnienia je j  na zew nątrz. Ak­
cję szek low ą tudzież rozm aite zb iórk i na ce le  fuin' 
duszu n a rodow e® 1 Keren Kajemeth, p rzep row a­
dzono ze zna czai i e lepszym  wynik iem , n iż w  la4 ach 
poprzednich. M łodzie j bow iem  św iadom a w yn io­
słych naszych ideałów , zajmuje się aktyw nijL  
każdą akcją, szerząc rów noeześ ile  w&ród ludność? 
tutejszej zain teresow anie d la haseł ijon istycznych .

W e  wyniku wzm ocnienia się naszej organ izacji, 
urządzono rów n ież salami w lasnem i przedstaw ić- 
nie am atorskie z odegran iem  m elodramatu „W ie  
aenen merne K inder". Zespół am atorski stanął W

Wie dc mości z kraju

Wyrok
S Z A L O M  A S Z  Przedruk wzbrouiony

śmierci
A u toryzow an y  przekład Leona Tem plera

9 C iąg  dalszy.
—  B yć może, i pan w yd a jesz  mi się bardzo zna­

jom y. Od p ierw sze j chw ili, k iedy u jrzałem  pana, 
jakeś pan siedział tu obok, tak samotnie zaduma­
ny, pom yślałem  sobie, że ten pan tam ma w ie lk ie  
zm artw ien ie  i że trzeba g o  tu przyw o łać, przed 
staw ić  m ojej Leon orze i roz w eselić go.

—  Skądże p„n w ie, że  mam zm artw ien ie? — po 
W iedział Stown zarum ieniony.

—  Poznałem  to  po pańskim sposobie zachow a­
nia się. Znam się na tych sprawach. N ie  są to 
b o sk i dotyczące bussines u, a le coś o  w ie le  g łęb ­
szego. Jakżeż, czy odgadłem ?

Stown zan iepokoił się. AJe starow ina p rzyw ró ­
cił mu i ych ło  spokój dobrein i s w o jem  i oczami.

—  M łody człow ieku , znam to. Czy w id zisz  te sta- 
re p lecy? Ten  stary  kark zn iósł już niejedno 
V ie r z  m i pan. w szystko przem inie. O, ile ż  wód 
Przep łynęło ,w  moich oczach !

—  No, ale co do tego, pom ylił się pan, panie 
W inzler. Daleki jestem  od trosk, a tem bardziej od 
bosk  fam ilijnych : byłem  na ty le  mądry, że nie 
^żeniłem  się, by  uniitnąć przykrości. Jak to  się 
Panu podoba, mr W in zie r?

—  T o  słuszna. Jestem zadow olony z  tego. Jak- 
* ° lw  iekbądi, pozostaniemy przyjaciółmi. No, a jak

będzie z  w ieczerzą?  Czy razem  zjem y dziś ko la ­
cję? —  zapyta ł nagle stary.

Stown chciał odm ówić-
—  N ie  chciałbym  dziś naprawdę.
Pod  stolikiem  poczuł S iow n  że Leonora znowu 

trąca go  nogą i  że zr.ów  dotyka je g o  kolan. Stown 
drgnął i zm ienił zam iar

—- Jeśli pan sobie tego  koniecznie życzy, niech 
będzrn, ale j>oJ jednym warunkiem : Byście pań­
stw o by li m oim i gośćmi. Obchodzę dziś u roczy­
stość fam ilijną. Jeśli chcecie być lak uprzojm., za ­
praszam  was jako  gości.

—  Cóż pow iesz na to, Leon oro?  —  zapytał stary.
—  Daddy w iesz  przecież, źę czyn ię w szystko, co 

zechcesz — pow iedzia ła  Leonora z  dziewczęcą ko- 
k ielerją.

—- \Yidzisz, jak tresu je się u nas w  Kentucky, 
kobiety —  nie tak jak u was Dobrze L eon oro  
zjem y dziś kolację z  tym  m iłym  obcym panem. 
Chociaż m ieszkaniec N ow ego  Jorku, to przecież 
s> nipa tyczny.

„B ędzie  to oryg in a ln y  dzień 8-go sierpn ia " —  
pom yślał sobie Stown. O pow iem  o  tem Uold- 
schmkltowi. Z pewnością nie uw ierzy  m :

— Gdzie będziem y jeść? Tu, czy może gdziein ­
dziej?

—  Tam , dokąd nas pan Zaprowadzisz. Jesteś pan 
tutejszy, my nic w yzna jem y się tu tak dobrze.

—■ Zaproponow ałbym  wam w ręcz  —  zaczął 
Stown, lecz pow strzym ał się w  ostatniej chw ili 
Z resztą  zobaczym y jeszcze. M oże spotkalibyśm y

się oKOło pół d o  9-tej w  hallu-hotelu. Czy dołu ze 
będzie tak, Lady?

—  Tak, nam to  odpow iada —  odparł w  innemu 
lady mr. W in zier

„L a d y ‘‘ podziękow ała tymczasem  S tow n ow i na 
sw ój oso b liw y  sposób, siln iej przyciskając swą 
nogę do jego...

—  M yślę, że najlep ie j będzie, jeś li zdrzemnę się 
aż do w ieczerzy . Jak ty  się zapatru jesz na to, L e o ­
noro?

—  I ja  tak myślę.
Starow ina w stał, wstała rów n ież Leonora, by 

pójść ze  starym.
—  N ie, nie r.eonorc, możesz tu zostać z naszym 

nov»ym przyjacielem . Na przebranie się jeszcze 
czasu dosyć. No, dow idzen ia dzieci A ż  do w iecze­
rzy ! Baw cie się dobrze

Stary pozostaw ił ich samych p rzy  stoliku.
IV .

K iedy  Stown i tow arzyszka  starego zosta li sam 
r.a sam z  sobą, oboje p rzyp a tryw a li się sobie 
p rzez dłuższą chwilę. Pokaza ła  przytem  usta peł­
ne b iałych błyszczących zębów , p ierś fa low a ła  je j 
mocno, a tw a rz  rnm ieniła się pod pudrem

— W  jakim  stosunku pozostaje stary do pani?
N ieznajom a pochyliła g ło w ę  ku ziemi.
—  Czy jest ojcem  pani?
Zaprzeczyła  g iow ą  i spiekła raczka.
—  A  cóż. jest mężem pani?
Zaczęła się śmiać do siebie, zasłan iając przy- 

leir usta dłonią. (C. d. t  ).
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łupełności na w ysokości zadania i  z  uznaniem 
podnieść aależy g rę  pp. Ghany Elsner, Chany Laa- 
ger, Nacłiy F leischer, Sz. Lem borgpra, M. Leatoer- 
gera. M Habcrmanna, M. F leischera, Ber.ka R e i­
cha i Ksign Fleischera. Na szczególne w yró żn ie ­
nie zasługuje reżyser p. H em a n n  Gottlicb, które- 
irui /a przyczynienie się. do udanej im prezy należy 
się serdeczne podziękowanie. (H . L .).

Jia’w ęhsze w Europie kąpielisko 
powstanie w Warszawie

W  najbliższym  czasie M agistrat m. st. W a rsza ­
w y  cg los i przetarg na budowę w ie lk iego  kąpie­
liska przy ul. Leszczyńskiej, k tóre oprócz kilku 
w i e l k i c h  basenów m ieście będzie 300 wanien i na- 
t'\  id nu 1000 osób. Będzie to najw iększe kąpie­
lisko w M i i ropie. W oda czerpana będzie z  W is ły  i 
Ogrzewana w  kotłach parowych, porzem oczysz- 
czon i w  specjalnych filtrach  i d la dezynfekcji chlo 
rowana.

iL t .K O W N IK  W EDGW OOD P R Z Y B Y W A  DO 
W A R S Z A W Y . Znany sympatyk sjonizmu, pułko­
wnik W edgW bod, p rzebyw ający  obecnie w  Berli- 
r.ie, przybyw a w  grudniu br. do W a rsza w y  w  to­
w arzys tw ie  Źabotyńskicgo. Pu łkow nik W edgw ood 
w yg ło s i w  Polsce szereg przem ówień o prawach 
m iod u  żydow sk iego  do Palestyny.

N IC  N IE  M Ó W IĄ C A  O D PO W IE D Ź. Na depeszę 
gm iny żydow sk ie j w  W arszaw ie  protestującą prze 
c iw ko incydentem przy Murze Płaczu w  Jerozo li­
mie odpow iedzia ł rząd palestyński telegram em  da­
towanym  z 9 bin., potw ierdzającym  otrzym anie de­
peszy w arszaw sk ie j Depeszę podpisał pułk Mil- 
łes. T y le  i w ięcej nic!

ZGON PR O F . ŁU K A S Z E W S K IE G O . W e W iln ie  
zm arł W 65 roku życia prof. Józef Łukaszewski. 
Zm arły był znanym bojownikiem  o wolność i re­
wolucjon istą w  czasach carskich. B ył on w m ie­
szany w  akcję napadu na cara rosy jsk iego A le ­
ksandra I I I ,  za co skązano go  na śmierć, a nastę 
pnie zesłano na Sybir, gdzie p rzebyw ał 20 lat. W  
roku 1905 na zasadzie amnestji w róc ił do Polski. 
Należał do P. P. S.

7. IN S T Y T U T U  D L A  B A D A N  P R O B LE M Ó W  
N AR O D O W O ŚC IO W YC H . Onegdaj odbyło  się ze­
branie Instytutu dla badań prob lem ów  narodow o­
ściow ych  w  W arszaw ie. W  im ieniu ustępującego 
w ydzia łu  z ło ż y ł spraw ozdan ie b. m inister Thugut, 
k tóry  podkreślił, że instytut p row adził w yłączn ie  
naukowe badania a w n iosk i w  sp raw ie  rozw iąza- 
nią problemu m niejszości mogą być przedkładane 
p rzez  czynniki polityczue. W  skład now ego w y ­
działu  w eszli Stanisław  Tkugut jako  przew odn i­
czący, p ro f. Handelsmau i poseł Lów enherz, jako 
w iceprzew odniczący, o ra z  O siowski, poseł Oku- 
licz, ChomińskL i M aliszew sk i jako  członkow ie 
w ydziału . c

C Z Y  M OŻE B E Z W Y Z N A N IO W IE C  B YĆ  R A D ­
N Y M  K A H A L N Y M ?  P. Eokermann, radny gm iny 
żydow sk ie j w  W a rszaw ie  z  ram ienia „A gu d y“ , po­
staw ił wniosek o  wykluczenie radnego z „Bundu** 
p. Erłicha z  rady gm iny żydow sk iej, albow iem  
tenże w  sądzie ośw iadckył, iż jest bezw yznan io­
wym. Sekcja prawnicza gm iny w arszaw sk ie j u- 
znała, że w  sp raw ie  tej zarząd nie może powziąć 
żadnej decyzji, jak  długo p. E rlieh  nie zaw iado­
mi o fic ja ln ie  o  tom zarządu gminy.

ltZ E Z A C Y  B Ę D Ą  P O D L E G A L I E G ZA M IN O W I. 
Departament w eteryn ary jny  przy m in isterstw ie 
roln ictw a zain teresow ał się ostatn io rzezakam i 
żydow skim i i ma zam iar wystąpić z projektem  w  
spraw ie k w a lifik ac ji rzezaków . K w a lifik ac ja  na­
stąpi po zdaniu egzaminu z języka polskiego i pe- 
w i yrh znajomości z dziedziny w eteryn arii, Gdyby 
departament w eteryn ary jny  zam ierzał istotnie 
w p row adzić  egzam iny kwalifikacyjne, w ów czas 
duża ilość rzezaków  pozostałaby bez środków  do 
życia

W A R S Z A W A  W Y P O W IA D A  W O JN Ę  KO NIO M
K om isarja l rządu w  W a rs za w ie  w ydał zakaz, je ­
chania w  pewnych godzinach przez niektóre ulice 
w renlrum miasta wozem  ciężarow ym  zaprz.eżo- 
nem w  konie Dorożkarzom  nie w o ln o  zatrzym y­
wać się na postoje w ulicach wyasfaltow anych, 
albow iem  konie w yb ija ją  dziu ry w  „d rogocen­
nym" asfa lc ie  Kom isarja t dąży do usunięcia do 
rrżrk  konnych z. centrum miasta.

M A N IF E S T A C J E  U L IC Z N E  n a  r z e c z  t o w a  
R ó w  K R A J O W Y C H . W  ubiegłą niedzielę u rządzi­
li studenci w arszaw scy  w ielką manifestację ulicz- 
nn. nosząc 15 transparentów z napisami: „Kupuj­
cie ty lko tow ary  k ra jow e !" Manifestacją tą rozpo­
czął się tydzień n-ooagandow y na rzecz kupna to ­
w a rów  kra jow ych  P rzeb ieg  manifestacji był spo 
kojny

P A R A D O K S A L N A  S P R A W A  P R Z E D  SĄDEM .
Z W a rszaw y  donoszą: Na wokandzie Sądu O krę­
gow ego  znalazła się naprawdę sensacyjna spra­
wa, która w  dzisiejszym  układzie stosunków po­
litycznych jest poproslu paradoksem. Jest to  spra­
w a dr. Kruka z N iez. P a r t ji Socja listycznej i dr. 
D robnera, k tórzy  w  dniach przew rotu  m ajow ego 
w yda li odezwę przeciw ko rządow i W itosa, pop ie­
rając tem samem akcję M arszałka P iłsu dsk iego !

Zn w ydan ie tej odezw y sądzeni będą dzisia j 
dr Kruk i dr. Drobner.

PRO CES BOĆKO— G R U E N B AU M . W  dniu d z i­
siejszym  rozpoczyna się w  sądzie w arszaw sk im
proces w  spraw ie pamiętnej traged ji. jaka roze­
grała się przed rokiem  w  W a rszaw ie  na u licy 
M ais?n łkow skiej, gdzie kupiec żydow ski D aw id  
Bnćko zabił sw ego  spólnika Benjamina Grunbau- 
n.a W  procesie wystąpi k ilkadziesiąt świadków^. 
Boćki bronią adwokaci Henryk E tinger i A le ­
ksander M argo lis  P roces w y w o ła ł zrozum iałe za- 
i- teresowanie.

Z A M A C H  N A  P O S Ł A  U K R A IŃ S K IE G O . W  Sta­
n is ław ow ie  dokonano zamachu na pos. ukraińskie­
go Chama (Selroba). Pos. Cham został dotk liw ie  
-pobity Najpraw dopodobniej napad m iał charakter 
polityczny.

S T R A S ZN A  ZBRO D N I.* DZTECKA. W  pewnej 
wsi niedaleko W ilna znaleziono na strychu zw ło ­
ki czterech pow ieszonych dzieci w  wieku od 4 do 
11 lat. Dotąd nie ustalono, kto wykonał na dzie­
ciach straszną egzekucję. Istn ieje podejrzenie, że 
jedno z dzieci popndto w  obłęd i dokonało straszli­
wej zbrodni.

Z W Ł O K I K O B IE T Y  N A  S Z Y N A C H  K O LE JO ­
W YC H . Na torze kole jow ym  m iędzy W arszaw a  a 
Dęblinem znaleziono zw łok i 25-letniej kobiety. O- 
bok zw łok znaleziono notatnik pisany w  języku 
rosyjskim  YV notatniku tym opisuje sam obójczyni 
swe tragiczne przeżycia od chw ili, gdy straciła 
rodziców . YYedle- przypuszczeń polic ji sam obójczy­
ni była Żydów ką i uciekła z llk ra in y  do Polsk i.

7  t Ę p T P I A .  Ł H I B f c T U g Y  > S 7 T U K

0 dopuszczacie artystów 
cudzoz:emsk’ch

W iadom o, że w ystępy P aw ia  W egenera zostały 
w  ostatniej niemal chw ili odwołane. Fakt ten, do 
którego jeszcze w rócim y, w yw o ła ć  musi ogrom ne 
zdziw ienie. Opinja kulturalna w  żaden sposób nie 
n o że  tego rodzaju „sam ow ystarcza lności1* w  d zie ­
dzinie kultury zrozum ieć ani rznąć.

\YT spraw ie tej zainteresuje poniższa w iadom ość 
Po). Agencji Publicystycznej:

D yrek tor departamentu adm inistracyjnego w  mi­
n isterstw ie spraw  wewnętrznych, p. W eisb-rod, 
przyją ł delegację polsk iego zw iązku  scen w id o w i­
skowych w  Poznaniu z pp Frączakiem , G rabow ­
skim i W ienerem  ns czele. D elegaci z łoży li poda- 
nje w  spraw ie uchylenia zakazu w jazdu i pobytu 
w  Polsce artystom  w idow iskow ym  — cudzoziem ­
cem.

Roztrząsa jąc w  podaniu m otywy, k tóre skłoniły 
rząd do w ydan ia  odnośnego zakazu, polski zw ią ­
zek scen w idow iskow ych  w ysuw a szereg poitu- 
la tów  w  spraw ie pobytu artystów - cudzoziem ców 
w  Polsce. Zgodnie z  niemi pobyt artysty- cudzo­
ziemca w  kraju powinien być określony przecię­
tnie na 3 miesiące z prewem  prżedłużenia tego o- 
kresu na jw yżej do 4 m iesięcy. Ścisłą kontrolę ru­
chu osobow ego artystów - cudzoziem ców powinna 
prowadzać stała kom isja po lsk iego zw iązku dy- 
lek to rów  scen w idow iskow ych

Maks Reinhardt buduje w swym 
zamku nowy teatr

Maks Reinhardt poruczyl zjianemu wiedeńskle- 
aiu dekora torow i teatralnemu prof. O skarow i 
Strnadow i przebudowę parku w  zamku swoim  
Leopoldskron koło Sa’ zburga na teatr przezna­
czony dla 200 osób C iekaw y 'en  teatrzyk będzie 
rodzajem  studja dla Reinhardta, k tóry chce w szy­
stkie sw oje  im prezy, zanim ujrzą św ia tło  k ink ie­
tów  w  B erlin ie i W iedniu, zaprezentować zap ro­
szonym gościom  Scena znajduje się m iędzy w i­
downią a w ielk im  stawem. W idow n ia  we form ie 
ow alu  rozszerzoną zostanie o  girlandę lóż. dostęp 
nych dla zaproszonych gości ty lko  wtenczas, kie. 
dy reżyser zarekw iru je  w idow n ię dla swoich cc 
lów , czyniąc z niej niejako arusm »cene Ś n ia d ą

jący  z  w łaśc iw ą  sceną w ie lk i staw  jest też b ra s ] 
w  rachubę jako trzecia scena teatru Z parku bę* 
da mogli wpadać na scenę ga lopu jący jeźdźcy, *  
ze stawu będą przyb ijać do sceny p raw dziw e  
małe łodzie Tea tr  jest lak skonstruowany, że  ró- 
wnocześnic akcja odgryw ać się może na w szyst­
kich trzech scenach Budowa tego oryg in a ln ego  
tealrzyku rozpocznie się zaraz na w iosnę, tak U  
już w’  sierpniu 1929 r. o tw o rzy  Reinhardt sw ó j 
teatrzyk nową inscenizacją jednej ze sztuk szek­
spirowskich

 o -----

— Ż Y D O W SK I TEATR  K A M E R A L N Y  „A R A -
R A T* pod dyrekcją  poety M. Brodersona W Lodaf. 
obchodzi dnia 25 bm. jubileusz sw ego  r o d n e g o  
istnienia.

—  K R A K O W S K I T E A T R  Ż Y D O W S K I. Dziś, w e
środę po raz 5-ty ciesząca się olbrzym iera powo­
dzeniem operetka żydowska „Zbyteczny człowiek** 
A. Schora. W esoła  treść, znakomite piosenki ż y ­
dowskie. charakterystyczne tańce, doskonała g ra  
artystów  pp. Neehamy. Jarosław skiej, L it  Winy, 
Krdysza. Cha sza i Szryftzecera w p raw ia ją  W św ie  
lny humor tłumnie zebraną publiczność. \V p ró ­
bach. pod kierunkiem L. Szryftzecera, niegrana 
w  K rakow ie  komedja Szalom n-Alejchem a „G łó w ­
na w vg ran a “ .

— Z  T E A T R U  IM  J S ŁO W A C K IE G O . D ziś w e 
środę i następne dni tygodnia „E w a  bez zasłon** 
T'nwln N ivo ix  z p. Jaroszewska w  ro li g łów nej. 
Próbę 7 M oralności pani D ulskiej1* są w  pełnym 
toku. ..Komedia kołtuńska" Zapolsk iej, niegrana 
w teatrze na ciskiem o.l lat 10-ciu. przypom ni dzi­
siejszemu pokoleniu w id zów  tę sukeesową sztukę, 
która w  1 rnreC r demaskowania etyki mieszczań-

*: si jej. toczonvm współcześnie na scenie europej 
i sklei, stanąć może godnie obok u tw orów  Beąuea 

i Oktawiuszn Miriioau. Sztuka, która w  20 lat po 
! swej prem jerze nie straciła nic z  celności dow ci- 
j  mi i świetności sw ej satyry, otrzym uje obsadę naj 
; lepszych s il knmedjowych zespołu W chodzi na 
| afisz w  najbliższą sobotę. Równocześnie próby 
i z. ..K rakow iaków  i G óra li *■ Boguslaw sk iego-Ka- 
! m ińskiego, ensmnblowe i muzyczne, są w  pełnym 
] toku.

— T F A T R  R E W .lt ..GONG*' (Rajska 12}. Dziś 
i dni następnych św ieżo sw snlw ionn rew ja pt 
„G órą prasa", w  która} znajdują doskonale pole 
<l,i popisu Leonowie/:. Hanka Runowi cek a .  Ustar 
hpWłka. Rolc io  Kam iński. Cybulski. Fertncr. P i­
larski f iu n ' oraz doskonała para b a le tow i Sobol- 
tówna- W o jn a r . Codziennie 2 przedstaw ien ia o  
godz, 7 i 9-tej. k

— W IE C Z Ó R  K A M E R A L N Y . (Sala Bolońskie- 
go — Pałac Spiski) Czyniąc zadość licznym  ży ­
czeniom ze sfer m uzykalnego K rakow a — w  so­
bole dnia 27 bm. urządza zespół czołow ych a rty ­
stów  Po lsk iego  Radja (R. Kreundiiehowa. R Hiic- 
kci. Dr Schwarzenberg-Czcray i A. W o lf !  w ieczór 
k -m ora lny — w  program ie Ilumniel. Brahms. W  
koncercie przyjm ie udział p. Anna Kalinow ska, 
znakomita koloraturow a śpiewaczka, która ze 
sw ego  bogatego repertuaru wykona szereg słyn­
nych a rv j koloraturowych .

M A U R IO E  D E K O B R A  O „M IĘ D Z Y N A R O D O ­
W E J  M IŁOŚCI*1 w yg ło s i w  języku francuskim od­
czyt w e czwartek, dnia 25 bm. w  Starym Teatrze. 
Słynny ten po w ieści oni snr z, głośny autor try lo g ji: 
..Książe Selim an", „Dama w Slepingu**. „Pu rpu ro­
wa Gondola**, m ówi ze swadą i interesująco. T o  
też ze względu na te zalety i sam temat zapow iedź 
odczytu czw artkow ego  w yw oła ła  W ielkie zainte­
resow anie w  noszeni mieście.

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  K R A K O W S K IC H  
K R A K O W S K I T E A T R  ŻYDOYVSKI

(por z o godz 8*30 w ieez.) 
środa: „Zbyteczny c z łow iek 1*

t e a t r  im  j  s ł o w a c k i e g o

środa: „E w a  bez zasłon'*.
Gz-wartek: „E w a  bez zasłon1'.

T E A T R  R E W J O W Y  „GCNG** (U L . R A J S K A ) 
'codziennie dw a przedstaw ien ia  o  g. 7-ej 1 9-ej) 
środa: „G órą prasn !"
C zw artek: „G órą p rasa !"

R E P E R T U A R  k «N O T E A T R O W
CORSO: „Dom  w a r ja tó w " (Lon  Chaney). 
NOW OŚCI: „Cesarski strze lec" ( I g o  Sym ) 
'/ .T U K A : „Loopring the L oo p '1 
: C IE C H A : „O jciec m imo woli'*.
Y A N D A : „Ostatni carow ie".

'.U S T A W A : . W vznnriie zakonnicy*’ .
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Zebrania kontrolne
Dziś, w e środę, do zebrań kontrolnych sta­

w ić  się mają o godzinie 8 rano; n koszarach Sobie­
skiego przy ul. W arszawskiej (objekt TU. na 3ciem 
p iętrze), podoficerowie i szeregow cy rezerw y i po- 
spoliteto ruszenia {kategorie A, C i D). urodzeni w 
roku 1903, których nazwiska zaczynają się od liter 
•T oc Z, zaś jutio, w e czwartek, urodzeni w  roku 
1900 z nazwiskami, zaczynającemi aię od liter A i B.

Nadio stawić się mają dziś również o godz. 8 ra­
no w  PKU  Kraków (koszary Sobieskiego) podofice 
row ie i szeregowi rezerw y i pospolitego ruszenia (ka 
tego-,‘je A  i C ) urodzeni w  roku 1S95 z nazwiskami, 
zaczynającemu s'ę od liter A do M, a jutro urodzeni 
w  roku 1895, z nazwiskami, zaczynającemi się od 
liter N do Z, którzy w latach 1925— 1927 nie stawili 
się z jakichkolwiek powodów do zebrań kontrolnych

Znowu straszny wypadek samo­
chodowy ua u!. Zwierzynieckie}
Trzeba rozcfegiutt cstrscrszi. kon­

trole nad szoferami!
Ulica Zw ierzyn iecka, na której dopiero w  osln- 

tnią niedzielę przejechana została przez samo­
chód 04-letnia Katarzyna Czajerka, ponosząc 
na miejscu śmierć, była w czora j przedpołudniem 
znowu w idow n ią strasznego wypadku samochodo­
w ego. O godzin ie 10*20 przedpołudniem szedć w  
stronę Dębnik 20 letni Gabrjel Dejcr. pomocnik 
piekarski, niosa.c na g ło w ie  dużą tacę. Opodai ko­
szar im D ąbrow sk iego D cjer chciał przejść na le 
v y  chodnik. W  tej ctiMili nadjechał od stronv D ę­
bnik aulobus tram w ajow y, kursujący między ul. 
S raszew sk iego a Zakrzów kiem  b e je r  słysząc sy ­
gnał autobusu i nadjeżdżającego z przeciwnej stro 
r-y tram waju, chciał szybko przebiec na chudnik 
jednak szofer autobusu, w ym ija jąc Dejera, trącił 
go  .tak silnie, że n ieszczęśliw y chłopiec upadł na 
z im ie  i u legł ciężkim  ranom na g łow ie . Z aw e­
zwany lekarz pogotow ia  s tw ierdził prócz ran, 
w strząs mózgu. W  groźnym  stanie przew ieziono 
o fia rę  wypadku na klinikę chirurgiczną.

Dochodzenia, wdrożone przez organa policji, 
M ew ątp liw ie  -ustalą, czy w inę n ieszczęśliw ego w y  
padku ponosi szofer aulobusu, czy też przejechany 
u leg ł w ypadkow i wskutek w łasnej nieostrożności. 
N ieza leżn ie  jednak od W ynika dochodzeń w  kon­
kretnym wypadku, nasuwa się jedna uwaga o gó l­
na: P row adzący  samochody w  centrum m>asta 
szoferzy jeżdżą przew ażnie ze zibyt w ie lką szyb­
kością. Zw łaszcza w  dni targow e, k iedy ulice peł 
hf są furmanek chłopskich, w zg ). w  niedziele, k ie­
dy panuje o żyw ion y  ruch przechodniów, policja 
Winna baczna uwagę zw ra ca ć  na to, by szo ferzy  
ściśle p rzestrzegali przep isów  o  dozw olonej szyb 
kości jazdy Samo przestrzeganie, by jazda odby 
Wcła się po pi zepisanej stronie, ma znaczenie 
ly lk o  dla zapobiegania ewent. zderzeniom  się sa- 
h.ochcdów, jadących z  przeciwnych stron, nato- 
n.iast nie chroni przechodniów, przew ażn ie nie 
Orjcnlująrych się, po k tórej stronie samochód w i 
•den jechać. D la tego  też ze specjalnym  naciskiem 
c t ie ż y  podkreślić konieczność dopilnow ania, by 
k ierow cy  samo.ihodow nie urządzali sobie w yści- 
8ów  d o  ulicach, jak się to  obecnie bardzo często 
dzieje. Pod  tym  w zględem  św iecą stale p rzyk ła­
dem szoferzy, p row adzący m otocykle pocztowe 
^ ie  dalej jak w czora j, za ledw ie  w  kilkanaście rni- 
' ól po tragicznym  wypadku, p rzede filow a ły  trzy  
'ak ie m otocykle pocztowe, w yścigu jąc się w  za- 
9‘ rotnem tem pie na ul. Zw ierzyn ieck ie j, ku obu­
dzeniu przechodniów, om aw ia jących  w łaśnie stra- 
**ny wypadek. N a te harce szo ferów  zw racam y 
T^nownie uwagę w ład z  bezrueczeństwa i dom aga­
my się w ydania odpow iednich zarządzeń, w zgl. 
fd zypom nienia obow iązu jących  p izep isów  i suro- 
^ “ g o  karania winnych.

K to  b A u J U C U l l i e  zaprenumeruje „M owy 
Dziennik*1 i rów uoczejn ie uiści przedpłatę za 

miesiąc l iS lo p a c f  bezpośrednio w  Admin. 
ul. O izeczkow ej 7. Teł. 279 —  lub czokiem 

P .K . O.Nr.4C0.630, otrzym a „N . Dziennik**

bezpłatnie
d o  k c A c a  b l r w g e  m ie s ią c a .  

P r e n u m e r u t a  wynosi w  K rako­
w ie z dostawa do domu m i e s i ę ­
c z n i e  Zł. 6.20, n a  p r o w i n c j i  

z przesyłką pocztową Zł. 6.60. 
Mowi abonenci otrzym ają bez­

płatnie dotychczasowe odcinki 
powieici Szaloma Asza
pud ty t . : „W yro k  śmierci**. 

WYDAWNICTWO 
„NOWEGO D Z IE N N IK A "

—  O S IE D ZE N IE  k .IM IS J I W Y B O R C Z E J  przy
k«h; |Ł krakowsk.m  -.będzie się dziś - środę 
0 g o j  z. u wlecz, w  icu re ta r jls ie  g m iny.

—  d z i e n n i k a r z e  a m e r y k a ń s c y  w  k r a

K O W IE . W  poniedziałek o  godz. 22‘20 w  nocy 
przyby li z Łańcuta do K rakow a  dziennikarze ame 
iykańscy, panowie: H. Knickerbecker w spółpraco­
wnik .New  York  Eyening P o s t1, Bauman w spół­
pracownik „Associated Press '1 i G illey  w spółp ra­
cownik „Chicago D aily  N ew s' D ziennikarzy a- 
nierykańskich pow ica l na dworcu starosta grodzki 
Dr Styczeń imieniem w ładz, o>-az delegaci Syndy­
katu Dzienn ikarzy Krakowskich . P o  powitaniu 
udali sip goście do swoich kw ater w  H oteli. F ia-i- 
ru-skim. W  ciągu dnia w czo ra jszego  goście am ery­
kańscy zw ied zili zabytki miasta, w  południe zaś 
b v łi podejmowani śniadaniem przez Syndykat 

5 Dzienn ikarzy O godz. G-tej w ieczorem  dz.ennika- 
ize  am crvkańscv odjechali do Kałow ie.

1 — P O D Z IĘ K O W A N IE  R Z Ą D U  CZESKOSLO-
W A C K IE G O . Na ręce prezydenta miasta inż. Rol- 
iego nadszedł z m inisterstwa roln ictw a w  W a r­
szaw ie odpis podziękowania rządu czcskosłowac- 
k iego za gościnne i nader serdeczne przyjęcie, ja- 

- v  Polsce, m iędzy innemi w  K ra kow ie  do- 
I 7.i.ała wycieczka pio-iesorów czeskoslowackich w  

iccie br.
1 _  Ś M IE R TE LN E M U  Z A T R U C IU  G AZEM

Ś M IE T L N Y M  uległa ubiegłej nocy Antonina Kna- 
j ikówna (la t 26) służąca przv ul. Koletek  1. 4. Pod 
jęk  przez lekarza pogotow ia , zaw ezw anego o g. 
7-mej rano próby przyw rócen ia otrutej do życia, 
r ;e udały się. N iew iadom o, czy zaszedł wypadek 

i san obójslw a. ezv też p rzypadkow ego otrucia, 
i _  P O Z R A W n , STF Ż Y C IA  w vs irzrlem  z re- 
j w o lw eru  W ładysław  Jelonek (la l 2S) szofer V  
j n ie: łkaniu swem w Swoszow icach. Pow ód rozpe 

d l iw e g o  kroku niewyjaśniony. Zaw ezw any lekarz 
! pogotow ia ratunkowego z K rakow a stw ierdził 

zgon
j __ W  Z A M IA R Z E  SAM O BÓ JCZYM  w yp iła  w czo 
1 ra j popołudniu w iększą ilość jodyny 16 letnia Ste- 
j fnąja W iktorska, służąca przy al. O rzeszkowej 1.

5. L ek a rz  pogotow ia po zastosowaniu środków 
I zaradczych p rzew iózł desperatkę do szpitala.

—  Z D E R Z E N IA  w o z ó w , s a m o c h o d ó w  i  
T R A M W A J Ó W . Na ul. Zw ierzyn ieck iej najechał 
prow adzący aulo os. K r  0951 H enryk P rzyborow - 
ski dzierżaw ca majątku na parokonny w ó z  w o j­
skow y g łów nej składnicy uzbrojenia, wskulek cze­
go  w ó z  został silnie uszkodzony W ypadku w  lu­
dziach nie było. —  Jan Zbroja (la t 15) zam. w  
D ojazdow ie skręcając z ulicy B asztow ej na ul. 
Szpitalną parokonnym wozem  naładowanym roą-

■ ką podieebał pod nadjeżdżający tram waj, wslftrtek 
czego tram w aj uszkodził mu deski u wozu i ro z ­
sypał w orek  mąki. — W reszc ie  Józef Konieczny 
woźnica zam. przy ul. Skaw ińskiej 1. 14 jadąc nie­
ostrożn ie wozem  parokonnym, naładowanym  wę- 

! glem  z ul. Zacisze na ul. Basztow ą, uderzył dy­
szlem w  przejeżdża jący samochód K r  6858, któ­
remu rozb ił szybę i uszkodził nakrycie. Szkoda 

. nieznaczna.
—  U S ZK O D ZO N A  D R E Z Y N A  K O LE JO W A . Na 

’ dworcu K ra k ó w — G rzegórzk i podczas przetacza-
r ia  w ozów  do gazow ni m iejskiej najechał paro­
w ó z  na drezynę m otorową, prowadzoną przez szo- 

j fera  ko le jow ego wskutek czego drezyna została 
i uszkodzona. —  W ypadku w  ludziach nie było.

—  O F IA R A  P A Ź D Z IE R N IK O W E G O  SŁO ŃCA. 
Marcin Ochmański zam .w Rącznej pow. K ra k ó w  
zg łos ił do polic ji, że dnia 22 bm. W godzinach 
przedpołudniowych w  czasie snu na wałach przy 
ul G rzegórzeck iej sk-adziomo mu z  kieszeni k w o­
tę 64 zł.

—  T A R G N Ą Ł  S IĘ  N A  P O L IC J A N T A  Stanisław  
Jastrzębski (la t 23) bez zajęcia i s ta łego m iejsca 
zamieszkania. A resztow ano go pod zarzutem  zb ro  
dni gwałtu publicznego.

—  S E Z O N O W A  K R A D Z IE Ż . W  poniedziałek 
w  godzinach w ieczornych  skradziono w  zamknię­
tego  m ieszkania Samuela Anisfclda przy ul. B er­
ka Joselow icza 1. 5 dwa futra męskie w artośc i 
1000 zł P o lic ja  w szczęła dochodzenia w  spraw ie 
tej kradzieży

—  Z Ł O D Z IE J S K A  P A K A . Organa śledcze poli­
c ji k rakow sk iej a resztow a ły  Franciszka B iegon ia 
(la t 26) z  Jarków k i pow  W ie liczka  pod zarzutem 
kradzieży garderoby  z m ieszkania W ładys ław a  
Chrząszcza przy ul. Józefińskiej 1. 45 W  czasie re 
w iz ji  m ieszkań.a B iegon ia znaleziono rew o lw er  
skradziony W ład ys ła w ow i Chrząszczow i, k tóry  
zw rócono poszkodowanemu. Pod zarzutem  w spół­
udziału w  tych kradzieżach aresztow ano An ielę 
W ydrycŁ (la t 26) z  K rakow a. A resztow anych po 
przeprowadzen iu  dochodzeń odstaw iono do w ię ­
zień sądowycL.

—  O ZY  J A  K IE Ł E A a ć .r  P rzea  kilku dniami za­
u w aży ł posterunkowy po lic ji na ul. Józefa trzech 
osobn ików , uciekających w  stronę ul. W ąskiej. 
Osobnicy ci ścigani przez posterunkow ego porzu­
c ili po drodze w orek  zaw iera jący  11 kg  kiełbasy, 
pochodzącej prawdopodobnie z  kradzieży. K ie łba ­
sy złożono w kom isarjacie polic ji przy ul. Grodz­
k ie j 65.

—  O S P R Z E N IE W IE R Z E N IE  62 T Y S IĘ C Y  ZŁO  
T YC H , W czora j w  dalszym  ciągu rozp raw y  w  kra 
kowskim  sądzie ok ręgow ym  karnym p rzec iw  Sta­
n is ław ow i Stolarczukow i, seKretarzow i dyrekcji 
poczt, o  sprzen iew ie.zen ie  62 tysięcy złotych, try  
bunał po skończonem przesłuchaniu św :adka-bde- 
g łe g o  K a lin iew icza  przystąp ił do przesłrehania 
św iadka radcy Antosza, naczelnika urzędu poczto 
w ego, w  którym  nadużycia zosta ły  popełnione. 
D o przesłuchania pozostaje jeszcze ponad 30 sw iad  
ków , zarów no urzędników  poeztowycn, jak  i  stron 
które w p łaca ły  do rąk Stolarcziuka nałeżytościi 
telefoniczne. Rozpraw a przeciągnie się wobec te ­
go  przypuszczalnie do p rzysze łgo  tygounia.

—  D J A B L IK  D R U K A R S C Y  Do recenzji 
z „Jachs‘na“ zakradła się fatalne om yłka, a mia 
no w ic ie  djablik  drukarski zam ienił s łow o  „poroo- 

! graficzne*1 na „horeograficzne**. Zrozum iałą chyba 
| jest izeczą, że prosiliśm y c w yrzucen ie p o ro o g ra ■ 

ficznych wstaw ek, a nie pięknych tańców-.

—  - o ------

Paweł Stempler i małżonka zamieszkali w 
Wiedniu zawiadamiają niniejszem o przyjścia 
na świat zdrowego syna.

Obrzezanie (rw fi  JTH3) odbyło się we wto*
rek, dnia 23-go b. m. we wiedeńskim Rudoł- 
finerhaus.

SZLAFRO KI, P! jamy damskie w  bardzo wielkim  
w yborze sprzedaje najtaniej tylko M AG AZYN  NO­
W O ŚCI, Kraków, Floriańska 28. 3068 er

— W Y B Ó R  D E L E G A T Ó W  N A  K O N FE R E N C JĘ  
K R A J O W Ą  H IT A C H D I TU . N a onegdaj odbytem  
plenarnem zebraniu szek jow ców  Hifachdutu, w y - , 
brano następujących delegatów  na ujazd, k ra jow y  
Hitachdutu, k tóry odnędzie się dnia 28 bm. w  
K rakow ie : Di Daw id Besen, B rill, Jakób ELsen 
marni, M ojżesz Federgriinn, Z w i Friedm ana, Sa lo­
mon Ganz, M-ajżesz Grńnberg, E zr ie1 Jutrzenka, 
Regina Kalfusówna, J. K luger, Chuim Mandel, 
Leon Reinhold, Daw id Schein, R ózia  Stromówna
i inż. Bernard Zimmermann.

—  „P P Ż Y S Z Ł O Ą C  H E A T ID “  (Z ielona 17, I. p.) 
Dziś, w  środę p ierw sze powakacyjne n.ółko sa­
m okształceniowe, punkt, o  godz. 8 -mej w ieczór.

_  K O LO  ŻYD . P R A C . U M YSŁ. „AW ODAH**. 
Dziś w e środę punkt, o  8 w iecz. kurs h/gjeny dla 
koleżanek, prow adzony przez D r med. Reinhold- 

: Menaschową.

—  Z K O L L E G IU M  W Y K Ł A D Ó W  N A U K O - 
: W Y C H . W e  czw artek, 18 bm. wykładem  red. St.

Srokow skiego o  Tołsto ju  rozpoczęło  Kollegium  
WTykładów  Naukowych (Rynek gł. A — B 1. 39) dwu 

| r.asly rok swej dzziała 'nosoi N ieza leżn ie od  luż- 
■ nych w yk ładów , jak ie  będą się odbyw ały  podo- 

bi.ie, jak w roku ubiegłym , Kollegium  podejmuje 
; cykl kilkudziesięciu w yk ładów  pt. „Zagadn ien ia 
i kultury współczesnej“ . W  cyklu tym będą ujęte 
i w szystk ie ważniejsze zagadnienia pod kątem dzi 
j siejszych poglądów , a rraianow.cia: spraw y ooli- 
i tyczne i  ekonomiczne, życie społeczne i tow arzy- 
: skie, nauka i technika, literatura na -odów euro­

pejskich, sztuki plastyczne, muzyka, kino, radjo, 
spor', i td. K ażdy w yk ład  będzie sam dla siebie 
całością, cykl jest jednak tak p imyślany, aby w  
jego  ramach by ł w ycze-pany całokształt zagad­
nień, zajm ujących współczesnego człow ieka. Daty 
i tytu ły w yk ła dów  będa osobno ogłoszone. W stęp 
na w vk ład  1 zł —  dla m łodzieży szkolnej 50 jgr. 
Abonament na cały  cykl (oko ło  40 w yk iad ów ) 
10 zł.
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Prezydent Rzplitej powrócił do Krakowa
W  drodze powrotnej z Chorzowa p. P re zy ­

dent zatrzyma’? się wczoraj o  godzinie 15.30 w  
Ojcowie, gdzie zw iedził zamek, poczcni przy je 
Char do Krakowa przez rogatkę Łobzowska, 
ulica Karmelicka, Podwale, Straszewskiego, 
Plac Bernardyński na W awel. Na dziedzińcu 
Zamku usta w ;!.i się kompania honorowa 20 y. p. 
z orkiestra i sztajBarem pułkowym. P. P rezy ­
dent odebrał ntpoit od dowódcy konm nji, po 
czem wraz ze swem otoczeniem udat się do 
komnat pałacu.

Ze strony w ładz obecni byli: wojewoda Da- 
re wski, w icewojewoda dr. Duch, prezydent Roi 
le, gen. W róblewski, gen. Smorawiński, pułk. 
Bolesławicz, mjr. Dziadosz, starosta grodz­
ki Styczeń, komendant wojewódzki policji Pilch 
i inni.

W iefZorŁm  P. Prezydent udat się do Teatru 
im. J. Słowackiego, gdzie byt obecny na przed 
stawieniu „E w y  bez zasłon**, U wejścia do we 
stibulu powita? dostojnego gościa Prezydent 
miasta senator Rolle i dyr. Teatru Now akow ­
ski. W  cnwnd pojawienia się p P re zyd en t w  1o I 
ż y  rządowej publiczność powstała z irne/se i ■ 
zgotowała P f Prezydentow i burzliwą owację j

Org

W  czasie pobytu P  Prezydenta na terenie w o­
jewództwa krakowskiego ludność okoliczna go 
rąco .niamfesMBitła swe uczucia dla Najwyższe 
go Zwierzchnika Państwa.

Dziś wyjeżdża p. Prezydent do Zakopanego.

aikiżowsiiie obchodu 10 Iecia 
u'epodległości w Krakowie

W  sali konferencyjnej Magistratu odbyło s*ę 
wczoraj na zaproszenie wojewody, posiedzenie 
obywatelskie z udz.ałem przeastawicieli wszyst 
kich w ładz państw, i wojska —  poświęcone 
sprawie obchodu 10-lecia niepodległości pań­
stwa. Przewodniczył w icewoj. Duch. P re zy ­
dent Rolle przedłożył projekt Komitetu, w  myśl 
którego w  dzień obchodu odbędą się nabożeń 
stwa, poranki w  szkołach, dalej przewidzianą 
jest iluminacja miasta, capstrzyki, dekoracja 
miasta flagami, przedstawienie w  teatrze „Kra 
ko w ieków  i Górali'* itd Nad projektami p. Rolle 
go rozwinęła się dyskusja.

Po przedyskutowaniu p iogram j uroczysto­
ści powoiano Komnet honorowy oraz Komitet 
wykonawczy, któremu przewodniczy prezy­
dent miasta Rolle.

Lwów . 23. 10. (Teit) Dziś zgodnie z obowiązu 
jącim  terminem wniesione zostały na ręce ko­
misji wyborczej do wyboru zarządu gminy ż y ­
dowskiej cztery fe ty  kandydatów. Są to: 1) L i 
sta nai odowo*żydowska, na której figurują na­
zwiska sen. dra Schreibera, dra Dogilewsl.lcgo, 
dra Ign. Reissa, (sjon.), R. Maiguliesa (Mizra- 
cfii) i dra Adolfa Schowa (nar. Żyd).

Lista bloku gospodarczego prof. Allerhand, 
Wiktor Chajes (przywódca asymilacji lw ow ­
skiej) Glasermann i Olnenstein. Ponadto wnie­

sione zostały dwie listy ortodoksyjne, jedna z 
p. Leonme Wahlem na czele, druga (Agudy) z 
M. Hirschsprungiem na czele. 1 

Obie list yortodoksyjne zostaną przy w yb o­
rach zblokowane z listą bloku gospodarczego. 
Przypuszczamy podział mandatów przedsta­
wiać się będzie, jak następuje: sjoniści 5 ir.anda 
tów, blok gospodarczy 4 mandaty, ortodoksja 3 

J mandaty. W yb ory  odbędą się najprawdopodob­
niej w  najbliższą niedzielę,

Zerwanie rokowań polsko-niemieckich
w oświetleniu prawicowej agencji niemieckiej

Warszawa. 23. 10. Agencja „Teł. Union", po 
wołując się na informacje ze strony miarodaj­
nej, zaprzecza kategorycznie wiadomościom, 
podawanym przez niedzielną prasę w arszaw ­
ską. jakoby min. Hermes miał ustąpić w  najbliż 
szym czasie ze stanowiska przewodniczącego 
delegacji niemieckiej ao rokowań handlowych z 
Polską. Agencja podkreśla, że min. Hermes do 
tej pory nie wyrażał osobiście takiego życzenia 
i  że na ostatniem posiedzeniu gabinetu Rzeszy 
sprawa ta nie była zupełnie roztrząsana.

„Teiegr. Union" występuje z ostremi atakami 
skierowane mi przeciwko prasie polskiej, zarzu 
cając jej że stroną polska przez szerzenie tego 
rodzaju wiadomości zmierza do przesunięcia od 
powiedzialności za niepowodzenie rokowań han 
diowych na kwest je natury personalnej. W  rze 
czywistości, oświadcza Agencja, motywami, nie 
powodzenie rokowań s4 sprawy natury polity­
cznej, leżące zupełnie poza obrębem polsko-nie 
mieckich stosunków gospodarczych.

Demonstracje studentów w Budapeszcie
nie ustają!

Burzliwe sceny w parl&mencte węgierskim*
Budapeszt. 23. 10. W czoraj wieczorem odby 

y  się aa kilku ulieah demonstracje studentów 
ttórzy wpadli tia „dowcipny ” sposób ubezwłud 
łienia policji. Demonstranci ilekroć zobaczą 
;bhżające się patrole policyjne poczynają śpK 
wać hymn patijotyczny, którego policja mus 
;alutując wysłuchać, poczem pochód przecho 
!zi. W  paramiecie przyszło w  dniu dzisiejszym

z powodu demonstracyj studentów do ostrych 
i scen. Posłow ie socjalistyczni ostro atakowali 
, ministra światy, który w  odpowiedzi oświad­

czył, że nic niema przeciwko temu, aby j>olicja 
wkroczyła na uniwersytet, skoro zajdzie tego 
potrzeba. Z Debreczyna donoszą, że na skutek 
demonstracyj zostały tam zawieszone wykłady 

| na uniwersytecie.

Krwawa walka policji z bandytami
na ulicach Kolonji 

Trznch policjantów zabitych, kilku rannych.
Berlin. 23. 10 PAT-Radio. Miasto Kolonia by

o w  poniedziałek wieczorem i w  nocv z ponie- 
.Iziałku aa wtorek widownią sensacyjnej walki

ulicznej miedzy kilkuset policjantami i dwoma 
bandytami.

Na jednej z bocznych ulic zauważyli policjan

ci dwóch niebezpiecznych bandytów. Czując 
zbliżające się niebezpieczeństwo, bandyci rzuci 
ii się do ucieczki, ostrzsliwując się gorąco, p rzy 
ćzem strzały padały zarówno w  stronę ścigając 
cyoh policjantów, ,akoteż i w  stronę przechod­
niów ulicznych. Po  pościgu przez najruchliwsze 
ulice minstn, który obfitował w szereg memen­
tom dramatyci.i.ych, bandyci ukryli się w  Jgrę- 
ozie pobliskim. Sjsrowadzeiio posiłki policyjne, 
które w  sile 2~0 ludzi, przystąpiły do regularne 
go oblężenia ogrodu. W  czasie wym iany strza­
łów  7 policjantów padło rannych i 1 zabity. Zi 
bity został również 1 z bandytów.

Drugi natomiast bandyta schronił się do nie­
wielkiego ogrodu pry Warnego, skąu rozpoczął 
morderczy ogień rew olw erow y w  stronę poli­
cji, stojącej w  św ietle latarń ulicznych.

Rozpoczęło się nowe regularne/ oblężenie, wó 
którem w zięło  udział 400 popcjantów.

P rze z  całą noc- willa z ogroden byta otoczo- 
h? Gdy tylko się rozwidniło, policji, przystąpi 
ła do atagu. Na terenie jednak otoczonym przez 
policję, nie znaleziono śladu bandyty. Zdołał On 

! ulotnić się pod osłoną ciemności.
I W edle ostatnich wiadomości w czasie walki 

zabitych zostało 3 policjantów. 2 przechodniów 
: oraz 5 policjantów odniosło ciężkie rany.
t   o--
I

Przed w) bora mi zarządu gminy żydowskiej
we Lwowie

(Telefonem od naszego korespondenta)

Sędziom nie wolno neleieć do 
org?niżącyj politycznych

W arszawa, 23 10 (A W ) Munster sprawiedli­
wości p. M eysztow^z rozesłał okólnik w yjaśn ia 
jacy, że w m yśl normy ustawy o ustroju sądów
nictwa, sędziowie nie m og* należeć ao żadnyci: 
stronniciw politycznych oraz brać udziału \v 
życiu politycznym.

 o— —

Półtora roku więzienia za sfin­
gowane bankructwo

Bydgoszcz. 23. 10. P rzeć  Sądem Okręgowym  
odpowiadali oregdaj Teodor i Leon M ayerowie, 
właściciele wieikiegd składu mebli w  bydge 
szczy, oskarżeni o fa łszywe bankructwo. M aye 

rowie uchodzący za poważnych kupców, bez 
trudności otrzym ywali kredyt w ekslow y Nad­
użyli oni zaufania, gdyż potajemnie wyprzedali 

wszystkie zanjdujące się na składzie meble i o- 
głcsiM niewypłacalność, narażając tym sposo­
bem swych w ierzycieli na poważne straty mate 

[ rjalne. Przeprowadzona rewizja kasy w ykaza­
ła, iż książeczki handlowe prowadzone były 
fałszywie. Sąd po przeprowadzeniu rozprawy, 

skazał obydwóch oskarżonych po 18 miesięcy 
więzienia, darowując im z powyższej kary po 6 
miesięcy na mocy amnestii.

 o-----

Napad rabunkowy przed kasy­
nem w Sopotacb

Sopoty, 23 10 (A  W ) Ubiegłej nocy do w y­
chodzących z kasyna w  Sopotach dwóch taa  
przystąpił niewyślećzony dotychczas sprawca 
i starszej z nich w yrwał z rąk torebkę. Na 
krzyk napadniętych nadbiegł policjant pełnią­
cy służbę w  Kasynie i dwaj  wartownicy. Pom i­
mo natychmiastowego pościgu —  podczas któ­
rego policjant oddał dwa strzały —  nie udato 
się opryszka schwytać. Zbiegł w  ciemnościach, 
unosząc zrabowaną torebkę zawierającą 1300 
guldenów.

Nieznane npideipJa w. Rosji
Moskwa 23 10 (A W )  W  ciągu ostatnich kilku 

dni zaznaczył się tu szereg wypadków n e z ra -  
nej dotychczas choroby. Twarz, ręce i nogi cho 
rego puchną, chory ma krwawe wym ioty zaS1 
gorączka dochodzi do 40 stopni. Jak dotychczas 
wypadków śmierci nie było.
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Masowa ucieczka Macedończyków
przed terorem Michajłowa

Z GIEŁDY
! Glalda krakowska
. K ra ków , 23. 10. 1928. A k c je  chwiejne. D olar u-

trzym&ny.
i A k c je  bankowe: Bank P o lsk i 174.

A k c je  Landlow e: Tohan IG.
A k c je  p rzem ysłow e: Z iea ln iew sk i 153, Chybie 

7350, P iaseck i 12.
' : Ruch na dzisiejszem  zebraniu g ie ldow em  ogra-
' p ic zy ! się kilku pap ierów  przy tendencji chw iejnej
' łPo dość znacznem wzm ocnieniu się kursu Ziele-
" n iew sk iego , nastąpiło w  dniu dzis ie jszym  pewne

u ła m a n ie , przyczem  różnica w yn osiła  8 z ł na 
sztuce w  stosunku do dnia w czora jszego , przy ma­
l e j  chęci zaw ieran ia  transakcyj tymże papierem 
£ znaczniejszej podaży Faw orytem  by ł Tohan, 
k tó ry  w  dalszym  ciągu zyskując znacznie na kur- 
Sie o b ja w ił  silną chęć kupna przy braku dostate- 

 ̂ cznej ilośc i towaru, pod koniec zebrania płacono
17 zł. Reszta papierów ’ notowanych bez zm iany 
O bro ty  na o g ó ł małe.

1 N a  pog ie łd ziu  w  małych ilościach  rob iono Ga­
cam i wschodnim i po kursie 26.75 i D o la rów ką  100 
Tendencja utrzymana

W a lu ty  i d ew izy  o fic ja ln ie  w  zaniedbaniu
W  pryw atnych  obrotach na rynku w alu tow ym  

sytuacja bez zm iany. Usposobien ie spokojne. O- 
b ro ty  niew ielk ie. W  K ra k o w ie  dolar go tó w k ow y  
£.88— 8.88 i pół, czeki bankow o 8.90 i jedna c zw a r­
ta do  8.90 i  trzy  czw arte. W arszaw a  doi 8.88—

\ 8.88 i  pół, czeki 8.89 i trzy  czw arte  do 8.90 i jedna
czw arta. L w ó w  doi. 8.88^8.88 i pól, czek i 890—
8.90 i  pół. K a tow ice  doi 8.88 i jedna czw arta  do 
8 88 i trzy  czw arte, czeki 8.90 i jedna czw arto do
8.90 i trzy  czw arte. Kurs płacenia Banku P o lsk ie ­
g o  pozostał niezm ieniony.

Cźfttlda warszawska
W arszaw a , 23 10 P A T . A kc je ; Bank H andlow y 

120, P o lsk i 174, Sp. Zarób. 80, Siła i św ia tło  112 
i pól, 113 i  pół, Cukier 52 i pół, Syndykat Roln i- 

1 czy 10, W ę g ie l 100, L ilp o p  32 i trzy  czw arte. Mo- 
d rze jów  32 i pół, O strow iec ser. Ib  111 i trzy  
czw arte. Starachow ice 31 i jedna czw arta , Za­
w ie rc ie  20 i pół, B orkow scy  16.

5-proc. d o la row ą  97, 98, 5-proc konwersyjnn 67, 
5-proc. ko le jow a 61, 10 proc. ko le jow a  103, iL s ty  
Zast Banku Gosp. K ra j. 94, 4-proc. inwestyc. 12Ó

e a l

W alu ty : D olar 8.89, 8.91, 8.87,
Dewizy: Londyn 13.24 i jedna czwarta. 43.35, 

43.135, N o w y  Jork 3.90, 8.92, 8.88. P a ry ż  34.835. 
34.92, 34,75, P ra ga  26 42. 20 48. 26.36, Szw ajcar ja 
171.55, 171.98, 171.12. Sztokholm  238.28, 238.88. 
237 68, W iedeń 125.11, 125.27. 124.95. W łoch y  46.72. 
4684, 46.60, M arka niem iecka nieoficja lna 212.3S

Cielcie wiedeńska
Wleded. 23. 10. W aluty i dew izy. Amsterdam 

284 6, Berlin lr>9,16, Budapeszt 123,76, Bukareszt 
4,28 i trzy czw aite, Kopem aga 189,25, Londyn 34,44 
i trzy  ósme, N ow y Jork 799,95, P a ryż  27.71, Praga 
21,03 i trzy  ósme, Sztokholm 189,7, W arszaw a 
79,6— 79,88, Zurych 136,60. amerykańskie 706,75, nie­
mieckie 168,90, włoskie 37.08, jugosłowiańskie 12.41 
i pół, polskie 79.62— 80.02. szwajcarskie 136,25, cze­
skie 21 i jedna czwarta, węgierskie 123,84,

• • «

Papiery wartościowe: renta majowa 0.735, renta 
lutowa 0.73, Bankverein 25.90, Bodenkredit 110 i trzy 
czwarte, Kreditanstait 59,09. Kompas 0.78, Merkury 
22,35, Ziwnostenska 122, i trzy  czwarte, Północna 
1123,00, Austr. Kol. Państw  26,10, Południowa 13.70, 
Goleszów  402,00 Cement 150,00, B row ary 185, Alp: 
ny 43,15, Krupp 10,50, Rima 126,00, Skoda 287.50, 
Siersza 18.80, Zieleniewski 127 i jedna czwarta.

Giełda zurychska
Zurych, 23. 10 P A T . P a ry ż  20.29 i jedna c zw a r­

ta, Londyn 25.20 i jedna ósma, N o w y  Jork 5.19.70, 
B elg ja  72.23, W łoch y  27.21 i pół, H iszpanja 83.85, 
Holandja 208.30, B erlin  123.77 i pół, W iedeń 73.02 
1 pół, Sztokholm  138.85, Oslo 138 55, Kopenhaga 
13855, So f ja  3 i tr zy  czw arte , P ra ga  15.40, W a r ­
szawa 58 i  jedna czw arta , Budapeszt 90.58, Bia- , 
łogród  9.13, A ten y  6.73, Konstantynopol 2.65, Bu- ! 
kareszt 3.10 i pół, H e ls in g fo rs  13.09, Buenos A ires  
218.10.

i

i

!

„ P A Ł A C  H Y G J E N Y “  W  W IL N IE . W  W iln ie  
°d b y ło  się posiedzenie kom itetu budowy „Pałacu  
hygjeny '1, na którem  rozpatrzono pro jekt budo- 
'wy, sporządzony p rzez aren. inż. M ieczn ikowskie- j 
8o. F ro jek t zosta ł zaakceptow any, a w ykonanie 
{h"ojektu i  k ie row n ic tw o  robót pow ierzon e zosta ło  
*rch. M iecznikowskiem u. „P a ła c “  stanie nad W i- j
*1% w  pobliżu  e lek trow n i m iejskiej. R oboty  w y k o ­
nywane będą częśc iow o w  m iarę posiadanych fua- 
<«iazów.

Wiedeń, 23 10 P A T . Dzienniki donoszą z Bel 
gradu: „W rem e" podaje z Sofji wiadomość se 
coraz więcej przybywa do stolicy Buigarji 
uchodźców z Macedonji bułgarskiej szczegól­
nie z okolicy Petric. Większość z nich musiała 
ociekać pieszo i przybyła w pożałowania god­
nym stanie do Soiji. Podczas gdy w  Petric pa­
nuje spokoj, po wsiach okolicznych są członko

Waszyngton, 23. 10. PAT. W edług sprawo­
zdania przesłanego do departamentu stanu 
przez oficera amerykańskiego, który śledzi spra 
w y  w yborów  w  Nikaragui, wielu mieszkań­
ców  Nikaragui zostało zabitych przez powstań 
ców zwoienników gen. Sandino. W  ostatnich 
czasach wpadła w  riocy banda powstańców pod 
wodzą Alta Mirany do miasteczka San Marcos

Londyn. 23. 10. PA T . W czoraj wieczorem o-
gloszono „Białą księgę” która zawiera zbiór
ważnych dokumentów, ilustrujących przebieg
rokowań aż do wymiany not i korespondencje
w  sprawie proponowanego kompromisu anglo-
francuskiego o zbroienich na morzu.

* * *

Paryż. 23. lu. PA T . Prasa stwierdza jedno-

Komis a ekspertów zbada w Ber­
lin e zdolność płatniczą Niemiec

! Berlin. 23. 1U. PA T. Jak donosi „Sociai Demo 
j kratische Presse Dienst" miarodajne czynniki 
i w  Berlinie otrzymać mi-aly informacje, które 
I wskazują, że wielkie mocarstwa godzą się na 

projekt zwołania konferencji ekspertów fmanso 
' wych do Ber'ica Berlin uznany miał być za od 

powiędnie miejsce dla konferencji, ponieważ 
umożliwi dokładne badanie na podstawie staty 
stycznych materiałów i bezpośredniej zdolności 
płatniczej Niemiec.

Gen &ver@scu u regencji
! Bukareszt. 23. 10. P A T . Na wczorajszem po- 
; siedzeniu partii ludowej generał Averescu zło­

żył sprawozdanie o swojej audiencji u regencji, 
i Generał oświadczył że przed zawarciem umo- 
! w y  pożyczkowej i przed przeprowadzeniem 
j stabilizacji wa'nty nie może być m owy o zmia- 
j nie rządu.

Dwie katastrofy kolejowe 
w Rumunji

1 Bukareszt. 23. 10. P A T . W czoraj w  pobliżu 
Bukaresztu zderzy ł się pociąg osobowy z towa 
rowym. Dziesięć osób zęstał-o rannych. Rów- 

1 nieź w  pobliżu stacji Tękuki nastąpiło zderze- 
i nie się pociągów. Skutkiem tego zderzenia zo- 
! stało rannych 5 osób.

! WESOŁY k a c i;
SZCZĘŚCIE.

— W idzia łem  pana, panie Józefie, jak pan wczo- 
1 raj rano szedł z  wędką. M iał pan szczęście?

—  W ielk ie, dw a razy był u mnie w  m iędzycza­
sie egzekutor podatkowy.

O S T A T N IE  W Y J Ś C IE
—  Czy pan zam ierza rzeczyw iśc ie  ożenić się ze 

swą gospodynią?
—  Tak  jest, inaczej się je j nie pozbędę.
—  Jak się pan z nią ożeni, to  przecie dop iero 

r ie !
— O tak! W tedy  będę się m ógł z nią rozw ieść !

ON M A  W S ZY S TK O .
— No, co pan m ów i do tego. jak i ten M ayer jest 

zaopatrzony.
—  A  w  co się tak zaopatrzył?
—  W e  w szystko, co człow iek  potrzebuje: ma 

n a  sio na g łow ie , smalec w  głosie, tłuszcz na ser-
j  cu, kaszę w  nerce i sześć procent cukru.

wie organizacji Michajłowa panami życia l 
śmierci. Zwolennicy Michajłowa u rząd z ili po 
wsiach sądy doraźne i wymierza ją ludności ka 
ry śmierci, kary więzienia oraz kary diinsly.

Z garnizonu stacjonowanego w Pę-iric p o ­
niesiono wszystkich oficerów i podoficerów, po 
dejrzanych o sprzyjanie zwolennikom Prologc- 
rowa.

i i dopuściła się tam wielu okrucieństw. W ielo 
osób zostało zmasakrowanych. Ofiarom obci­
nano palce w  celu zdobycia pierścieni, tudzież 

! uszy i nosy. Raport zaznacza, że celem, do któ 
i rego dąży Alta Mirana, jest sianie postrachu w  

celu przeszkodzeniu mieszkańcom zapisywania 
się na listy w yborcze w  związku z wyborami, 
które mają sie odbyć w  listopadzie.

myślnie, że ogłoszenie „księgi białej" i „księgi 
niebieskiej” pochodzi bezwzględnie z dobrej w o  
li i lojalności Anglji oraz Francji, które starały 
się drogą żawarcia z  obu stron umowy, uła­
twić powszechne rozbrojenie, ponadto zaś za­
daje kłam wszystkim tendencyjnym i złośli­
wym  pogłoskom o rzeriomem tajnem porożu*' 
mieniu.

Nowoczesne dziesięcioro 
przykazań

Autorką ich zest Estera Ralston, nowa gw iaz­
da  P a ram o u n tu .

Na samym w stęp ie zastrzegam  się, że  nie mam 
na m yśli b ib lijnych DzisięcLorga Przykazań . Są 
one kwintesencją podstaw ow ej m oralności i  za­
d ry  m zm ianon nie pod lega ją  i  pod legać nie m ogą.

N atom iast jk> sw egc p ryw atn ego  użytku tajkie 
przykazania można sobie wymyśleć, aby cz łow ie ­
k ow i b y ło  ła tw ie j i lepiej... żyć:

1. N ie  będziesz się żłcścić ho złość piękności 
szkodzi.

2. N ie  wychodź „z formy", pamiętaj o  zgrabnej,
elastycznej figurze.

3. N ie  pal zbyt w ie le , by o i nie pożó łk ły  zęby
i  palce.

4. N ie  pudruj nosa i  r ie  karminuj, warg w  obec­
ności osób  obcych, aby Indzie m yśleli, że cię sa­
ma natura s tw orzy ła  piękną.

5. K ładź się spać o  w ła śc iw e j porze  i wstaw iaj 
wcześnie,- a będziesz zdrowa, szczęśliw a i bogata.

6. N ie  rób z  tańca akrobatyki.

’ 7. N ie  nadużywaj przyjem ności.
8. C zcij O jca tw ego  i  Matkę, a ie bądź ostrożna 

z  tymi, k tórzy  cię zapew n ia ją  o  „o jco w sk ie j" m i­
łości.

T o  są przykazania dla m łodych dziewcząt. D la 
ludzi dorosłych, w  szczególności żonatych męż­
czyzn, u łożono nieco odm ienne przykazania:

1. Bądź zaw sze łagodny i tro sk liw y  dla sw ej 

żony, a nie padnie pod twoim  adresem żaden w y ­
rzut.

2. Pam ięta j o  tem, że cz łow iek  nie jest aniołem  
i  ani ty, ani ona nie jesteście doskonałością.

3 N ie  stracisz zaufania żony, jeś li nie będzies* 
m iał przed nią żadnych tajemnic.

4 Jeśli nie masz racji, to za trzy j złe w rażen ie 
zdw ojoną tk liw ośc ią  i ustępliwością

5 Staraj się w ybaczać ch w ilow e  zachcianki żo­
ny lub męża. K ażdy  z ludzi ma sw o je  odrębne 
usposobienia i w łaśc iw ości, które należy szano­
wać.

G D odaw aj m ężow i otuchy do pracy i bądź nm 
podporą w życiu.

7 Siódm ego przykazania nigdy nie zapominaj. 
C ić z o łó s tw o  prow adzi do katastrofy.

8 N ie  ży j nad stan. N ie  staraj się n igdy i niko­
go  prześcignąć w  wydatkach.

9. Teścia i teściow ą traktuj z na jw yższym  sza­
cunkiem, a będziesz m iał św ięte  życie.

10. N ie  bądź n igdy autokratyczny. T yran ja  je » t  
końcem m iłości w  małżeństwie.

Krwawy teror powstańców w Nikaragui

O publikow anie dokumentów
w sprawie porozumienia angielsko-francuskiego
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DROBNE OGŁOSZENIA
tm a rn a  V> (ten ? , dla -Miatrltayab dim j 10 | r*«r ]

R U TYN O W A N Y , samodiueiny buchalter bilausista, 
korespondent pol.sko-mcimecki, z długoletnią prakty­
ka, obeznany ze wszystklem l pracami biurower.h, 
poszukuje posady zaraz. ZgIoszen:a do Adm. „N. 
Dżienmka" pod „P racow ity ". 1129*

M ŁO D Y człowiek, lat 30, z zawodu zecer, posla- 
<f;ikcy długoletnią praktykę w  przemyśle kupieckim, 
doświadczony 1 zauiany, powróci! z Niemiec i poszu­
kuje posady za skromuem wynagrodzeniem. Branża 
obojętna. Zgłoszenia pod „P rzyszłość" do Adm. „N. 
Dziennika". bp.

LEKCJI francuskiego 1 niemieckiego udziela nau­
czycielka gimnazjalna; konwersacla, gramatyka, li­
teratura, korespondencja handlowa. Również lekcje 
zbiorowe. Zgłoszenia. Kraków, Zielona 11, II. piętro 
ganek. 3130 x

ŁKSPED JŁNTKĘ zaolną przyjm ie Dom Szwajcar­
skie!. Haftów, G iodzka 14. 3128 er

POSZUKUJE SIE pokoju z kuchnią za odstępnemu 
Wiadomość: Gletzer, Grodzka 36. 1126 g

Ł W AU A l Od 60 lat istniejąca koncesjonowana, do­
brze prosperująca, nowo odrestaurowana, z komfor­
tem urządzona Restauracja rytualna w centrum mia­
sta w  Bielsku do wydzierżawienia. Zgłoszenia: Ho­
le ' „Im perial". Bielsko. 1127 g

DUŻY ł dobrze od 50 la* zaprowadzony sklep ttr 
warow galanterylnych, blawatnych, konfekcyjnych 
obuwia, do sprz-^datua na bardzo dogodnych warun­
kach, w  większym mieście powłatowem. Zgłoszenia 
de Aam. „N. Dziennika" pod „Spółka niewykluczo­
ną”. 1128 g

PRZYJMĘ na m!eszkanie z utrzymaniem panien, 
kę w  wieku IB— 17 lat: Wahrhaftlgowu, Retoryka 17, 
U. piętro.

CHCESZ O T R ZY M A  u POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursa fachowe, korespondencyjne prof Seku- 
tow.cza, Wursaawa, ZArawla 42 Kursa wyuczają 
listownie: buchaltorjl, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, nauki hao- 
dlij, prawa, kaligrajjl, pisań ą na maszynach, to 
iraroznawstwa, .uglelsklego, francuskiego, nie­
mieckiego, pisowni, (ortograf))) Po ukończeniu 
świadectwo żądajcie prospektów 1983*

KOOU1 W ładysław , Palikówka, unieważnia ksią­
żeczkę wojskową, wydaną przez 8 pułk ułanów, 
Kraków. 3127 x

RZEPKA Onufry. Niechobrze, unieważnia książe­
czkę wojskową, wydamą przez 20 pułk piechoty. 
Kraków. 3127 x

nYWAN**
T K A L N IA  D Y W A N Ó W  

i KlLtMUW  
K R A E b ^ U B f l O E Z E
£„. Kingi! 9. (llnja tram. 8)

p o le o «

UifllT i KllIKł
b*zkonku reney jD ie  Ibd Io

Klinika dlr n„prawy dy­
wanów perskich i kilimów

T e le fo n  Nr. 1609

Ważne *ila Pań
v_ P o d g ó r z u !

Lekcje tbiorowr trykota.-- 
stwn ręcznego, tkanin ple- 
ciouych i serwet łranc.

Zgłoszenia przyjmuje-, 
pani A ,  T a u b m a n ,  u i. 
B o c h c t s b e  8 ,  1. P »

« « NARCD ftft

NOWY MIESIĘCZNIK
TR I aC Nr. 1.

Nasze cele —  nasze drogi: Redakcja 
Od Baifoura —  do chwili obecnej- Prof. Cb, 

W eizm .n.
Inteligencja a naród: Leon Lewite.
Polityka żydowska w  Polsce —  w  ostatnich dzie 

sięcloleciach: I. Griinbaum,
Atomizacja narodu: A. Hartglas,
W  waice o sionizm: Elch Lew in 
Dziesięciolecie Zmartwychwstania Polski: C!v!s. 
Czy jest nam potrzebna prasa żydowska w  języ­

ku polskim?: Zn.
Rocznica Deklaracji Balfourowskiej: M. Kanał. 
Szeke!; • • •
Tragikomedia czerwonych moszków. czyli Adler.

Bauer, Abramowicz et comp. w  Brukseli: (Z). 
20-lecie konferencji w  Czerniowcach: Spektator. 
Pamięci „M orii": (3).
Listy Lw a Trlsto 'a  o kwesfjt żydowskiej: * * * 
Szk;c autobiograficzny: Henryk Hęinę,
Prokurator Judei: Anatol France.
Przysięga — nowela: Osip Dymów.

BEZ .MASKI -  BEZ PA R D O N U  

Hopla, żyjemy... — Bajeczki p Komisarza Łuna- 
czarskiego. — Tryum f i upadek wied. „Hakoab“ . 
—  Chuliganlzm. — Ilia Erenburg przed Ścianą 
Ptaczu. — N ( stra culpa. nostra maxima cuipa. 
Legion żydowski 1918— 1928, -— Jubileusz ..Hajn 
tu” , Jubileusz „N ow ego Dzitnnika”  „Hacefira". 
..Habima” . ..Baw ar'. — Memento1 K. K. L. —  Bi 
Dljografja: Dr. J. Szalman: Żydzi w Bolszewik — 
Od Redakcji.
Cena egz. 60 gr. — Abonament roczny 6 z!., pó!r. 
3 fet. 20 gr., kwart. 1 zt. 70 gr. — ? . K. O. 182S2. 
YVya. „N A R Ó D ", Warszawa, Skrz. poczt. 500.

Wieczorne kursa yotooania dla Fart oraz 
wieczorne kursa kroju i szycia dla Pań
rozpoczną się w  najbliższych aniach w Ognisku 
Pracy, -przy ul. Mikołajskiej 9, II. piętro. Wszelkich 
informacyj udziela się tamże, codziennie od godz. 
8—3 przedpot.

\ PRZETARGI PUBLICZNI: |
Przetarg ofertowy na sprzedaż 143.98 m. sześć 

materiałów tartych dębowych z Nadleśnictwa Hru­
bieszów odbędzie się dnia 30 października 1928 r„ Oj 
godzinie 12, w  ickalu To  w. w Matczu, poczta Hru­
bieszów. Materiał będzie przetarty po odbyciu 
przetargu, według wskazówek nabywcy.

Informacyj udziela Dyrekcja Lasów  Państw ow ycL 
w Radomiu oraz Nadleśnictwo Hrubieszów 

•

Dyrekcja Poczt i Telegrafów w  i Lwowie Tozpliu^
ie publiczny przetarg ofertowy na wykonywsmie ww 
Lwowie przewczu poczty samochodami J oprożoiL 
nla skrzynek pocztowych motocyklami (tfycyżlamI)L 
począwszy od 1 stycznia 1929 r.

Opieczętowane oferty należy wnosić w  terminie' 
do 5 listopada '928 r. do godz. 12-uj do Dyrekcji 
Poczt 1 Te leg-a fów  we Lw ow ie.

Bliższych informccyj zasięgnąć można w  Oddzielą 
4 (komunikacyjnym) Dyrekcji Poczt I Telegrafów 
we Lw ow ie, ul. Zygt.iuntowska 5, II. piętro, codtlea*! 
nie w  godzinach przedpołudniowych.

Powszechnie znane z dobroci, z pasteryzowanej 
śmietanki

masło deserowe z Itybrie?
poleca

W OJCIECH OLSZOWSKI
Kraków, Mały Rynafc

U W A G A :  Na de s z ł y  świeże śl dz i e  pocztowe angieU 
skie Matjes, I avnig8 bay. 2775*

B E Z I N T E R E S O W N I  £ I
Napisz imię, nazwisko, miesiąc uro­
dzenia, otrzymasz darmo broszurę, 
określenie charakteru, zdolności, p rie  

. znaczenia. Poznasz, kim Jesteś, kim 
j być możesz. Adresuj: W arszawa, Re 

dakcja „W iedza Tajemna'1, sktzynka 
i pocztowa 571. Załączyć znaczek po- 
1 cztow y na przesyłkę. 3125 a

Oszczędność1 ci_asu i ^leirędzy.
Każdy posiadający elektryczne oświetlenie w  do 

inu, może sam stosować elektryczne masaże o- 
raz naświetlam?, zapomocą elektrycznego aparatu 
„M E D IO LU X “ , wytwarzającego ultra-fioletowe pro­
mienie i zarazem ozon. Masaże i naświetlania stoso 
wanc są w n i .'rozmaitszych dolegliwościach, jak: 
artretyzm, reumatyzm, bóle neuralgiezne, isiasz. 
wypadanie włosów, pielęgnowanie cery, usuwanie 
zmarszczek : t. p. Sposób użycia bardzo łatwy. Cena 
przystępna. Zadajcie bezpłatnych prospektów D/H 
Labor, Bydgoszcz, Skrzynka pocztowa 6f. 223b

ZAMÓWIENIA NA WSZELKIEGO RODZAJU

KALENDARZE NA ROK 1929
w kilkunastu gatunkach- reklam owe, tygodn iowe, kieszonkowe, ścienne i term inowe przyjm uje

NOWA DRUKARNIA DZIENNIKOWA
SPÓŁKA Z OOP. OOP.

W KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ L. l m -  TELEFON 27&
w ykonuje j ównież wszelk ie zam ówienia w  zakres drukarstwa wchodzące —  w szczególności 

druki bankowe, kupieckie, przem ysłow e, reklam owe, czasopisma i dzieła.

W ydawca: Za Spółkę Wyd. „N ow y  Dzienhik” : Zygmunt M ocbw ald . —  Redaktor uczełny: Dr Wilhelm Berkelhammer. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. —  Nowa drukarnia Dziennikowa, Kraków, O rzeszkow ej7, pod zarządem MaksymilianaFoldm a:


